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BR.0002.12.2022
P R O T O K Ó Ł nr XXXIX/2022
z XXXIX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, 
odbytej w dniu 6 czerwca 2022 r. w godzinach od 1000do 1230 
Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Antoni Szlanga.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.
Radni nieobecni usprawiedliwieni:
1. Zdzisław Januszewski
2. Janina Kłosowska
3. Bogdan Kuffel
Spoza Rady w sesji udział wzięli:
1. Arseniusz Finster			- Burmistrz Miasta 
1. Adam Kopczyński		- Zastępca Burmistrza Miasta 
1. Wioletta Szreder			- Skarbnik Miasta
1. Stanisław Lamczyk		- Senator RP
1. Przewodniczący SMO według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
1. Przedstawiciele mediów
Materiał sesyjny wraz z porządkiem XXXIX sesji (biuletyn nr 38/22) został radnym doręczony w dniu 27 maja 2022 r.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, witam bardzo serdecznie na XXXIX sesji Rady Miejskiej. W Państwa imieniu i własnym witam Pana Senatora Stanisława Lamczyka, który uczestniczy w naszej sesji. 
Ad. 1a
Przewodniczący Antoni Szlanga – stwierdzam, że w chwili obecnej jest osiemnastu radnych. Tak że mamy pełne prawo procedować wszelkie uchwały, które znajdują się w naszym biuletynie.
Ad. 1b
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy są jakieś wnioski do porządku obrad? Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – witam Szanownych Gości, witam Państwa Radnych. Mam pytanie dotyczące piątego punktu, czyli wystąpienia Pana Senatora. Chciałem się zapytać – w jakiej roli Pan Senator dzisiaj będzie występował? No, ja osobiście nie znam dorobku naukowego Pana Senatora w tym obszarze, w którym ma dla nas przedstawić to wystąpienie. Kolejne moje pytanie – rozumiem, że każdy z parlamentarzystów będzie miał możliwość ewentualnie wystąpienia przed Radą Miejską? Tutaj kieruję takie pytanie do Pana Przewodniczącego, dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Senator poprosił mnie, jako Przewodniczącego Rady, aby przedstawić takie sprawy dotyczące transformacji elektrycznej do elektroprosumeryzmu i wyraziłem na to zgodę. Oczywiście jeżeli będzie taka wola innych parlamentarzystów, wystąpienia tutaj, to również będzie wyrażona zgoda. Bardzo proszę, Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałem zakomunikować, że nawet wiem o tym, iż na naszą którąś sesję wybiera się Pan Poseł Aleksander Mrówczyński, też będziemy go z szacunkiem tutaj witać, tak jak Pana Senatora.
Przewodniczący Antoni Szlanga – wyczerpująca odpowiedź Panie Bartoszu? Tak, dobrze. Dziękuję bardzo.
Porządek obrad przedstawia się następująco:
1. Otwarcie sesji:
a) stwierdzenie quorum,
b) wnioski do porządku obrad.
2. Przyjęcie protokołu XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.
3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.
4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
5. Wystąpienie Senatora Stanisława Lamczyka na temat transformacji elektrycznej do elektroprosumeryzmu.
6. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.
7. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXVIII sesji Rady Miejskiej 
w Chojnicach.
8. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym.
9. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.
10. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r.
11. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037.
12. Projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Gdańskiej w Chojnicach.
13. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
14. Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.
15. Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia petycji.
16. Wnioski i oświadczenia radnych oraz odpowiedzi na wnioski.
17. Informacje o złożonych interpelacjach i zapytaniach oraz udzielonych odpowiedziach.
18. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.
19. Zakończenie XXXIX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
Ad. 2
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, kolejny punkt – przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji. Sekretarzem sesji była Pani Iwona Skocka. Bardzo proszę, Pani Iwono.
· Radna Iwona Skocka – Panowie Burmistrzowie, Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Z protokołem XXXVIII sesji Rady Miejskiej zapoznałam się, odzwierciedla on w pełni przebieg obrad i wnoszę o przyjęcie go bez odczytania.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, wniosek został przez Panią Sekretarz poprzedniej sesji sformułowany, w związku tym przystępujemy do głosowania tego wniosku, aby przyjąć protokół bez odczytania. Głosujemy. 
Przystąpiono do głosowania nad przyjęciem protokołu XXXVIII sesji Rady Miejskiej bez odczytania. 
	liczba oddanych głosów
	 – 18

	za
	 – 18

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 0


Protokół z XXXVIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach został przyjęty bez odczytania.
Ad. 3
Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejny punkt – powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Proponuję, żeby Sekretarzem dzisiejszej sesji został Pan Marek Szank. Czy Pan Marek Szank wyraża zgodę?
· Radny Marek Szank – wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Natomiast proponuję, aby w Komisji Wnioskowej pracował Pan Krzysztof Pestka i Pan Andrzej Plata. Czy Pan Krzysztof Pestka wyraża zgodę?
· Radny Krzysztof Pestka – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Pan Andrzej Plata? 
· Radny Andrzej Plata – tak, wyrażam zgodę.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, przystępujemy do powołania Sekretarza sesji. Kto jest za tym, aby Sekretarzem dzisiejszej sesji był Pan Marek Szank? Głosujemy. 
Przystąpiono do głosowania nad kandydaturą radnego Marka Szanka na Sekretarza XXXIX sesji Rady Miejskiej.
	liczba oddanych głosów
	 – 18

	za
	 – 18

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 0


Na Sekretarza XXXIX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach powołano radnego Marka Szanka.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Komisja Wnioskowa w przedstawionym poprzednio składzie: Krzysztof Pestka, Andrzej Plata. Głosujemy. 
Przystąpiono do głosowania składu Komisji Wnioskowej.
	liczba oddanych głosów
	 – 18

	za
	 – 17

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 1


Powołano Komisję Wnioskową XXXIX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w składzie: 
radny Krzysztof Pestka i radny Andrzej Plata.
Ad. 4
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, jeżeli chodzi o pisma, które wpływały na moje ręce, niezwłocznie wysyłałem je drogą mailową do wszystkich radnych. Nie mam więcej żadnych pism, które by, powiedzmy tutaj, zalegały.
Ad. 5
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę w tej chwili o wystąpienie Pana Senatora Rzeczypospolitej Pana doktora Stanisława Lamczyka na przedstawiony temat. Bardzo proszę.
· Senator Stanisław Lamczyk – dziękuję bardzo, Panie Przewodniczący. Wysoka Rado, Panowie Burmistrzowie, zaproszeni Goście, poprosiłem Pana Przewodniczącego o uczestnictwo 
w sesji, żeby podzielić się informacjami na temat transformacji elektrycznej. I może Panu radnemu wytłumaczę dlaczego, bo Pan radny wie, że zajmowałem się transportem, ale to jest tak bliskie transportowi, że Pan się przekona z ilu elementów musi być elektryfikacja transportu 
i dlatego w Senacie zajmuję się tym problemem. Zostałem wybrany Przewodniczącym Parlamentarnego Zespołu ds. Prawa Elektrycznego, piszemy prawo elektryczne od nowa. W okresie międzywojennym Polska miała najlepsze prawo elektryczne, mówi się, że nie tylko w Europie, ale i w świecie, nawet jak okupant wszedł, to nie zmienił właśnie tego prawa. Natomiast dzisiejsze prawo budzi dużo zastrzeżeń i stowarzyszenie inżynierów elektryków, jak również świat nauki Politechniki Warszawskiej, stwierdziliśmy łącznie w Senacie, że właśnie piszemy prawo od nowa i to prawo zaczyna mieć również poparcie mas rządowych. I dlatego chciałem się podzielić, jako przedstawiciel tego regionu, jako człowiek, który pochodzi z Brus, tutaj urodziłem się, co nas czeka i jaka jest rola samorządu w tym wszystkim, bo rola samorządu będzie bardzo duża. Jeżeli tego nie zrobimy, to tak jak w innych krajach czeka nas właśnie kryzys energetyczny. Tak było w USA, tak było w Anglii. My generalnie bazujemy w tym prawie na prawie szwajcarskim, ponieważ to jest rynkowe, społeczne prawo i bardzo dużo tutaj ma wspólnych cech z Polską, a jak wiemy Szwajcaria jest też podłączona do sieci energetycznej wspólnej Europy i dlatego podjąłem się tego tematu. Chciałem tu kilka wątków powiedzieć, co nas czeka, jakie korzyści będą mieli mieszkańcy, jeżeli właśnie ta transformacja zostanie przeprowadzona w sposób prawidłowy i załóżmy jaką rolę, patrząc na tę ustawę, którą robimy, bo robimy właśnie pilotażowe ustawy, też jest rola samorządu. Niektóre samorządy w Polsce, nie czekając, już właśnie przystąpiły do takiej transformacji, budując własne sieci, tak zwane sieci osłonowe, budując źródła produkcji energii oddolnie. W tej chwili, jak Państwo wiedzą, szła właśnie fotowoltaika została w pewnym stopniu zatrzymana, ponieważ się mówi, że sieci elektryczne są przeciążone. Chciałem powiedzieć, że to jest mit, który jest wygodny dla monopolisty, dla korporacji. I z tym mitem poradzili sobie Anglicy robiąc ustawę tzw. TPA+ i wcześniej, jak właśnie mówiłem, Amerykanie, Szwedzi, Niemcy. Jest to prawidłowy kierunek, bo inflację, którą mamy w Polsce, duży procent jest właśnie związany z energią, czyli załóżmy z surowcami kopalnymi. Jak sobie z tym poradzić? Duża rola samorządu, bo jak mówiłem, właśnie samorządy na Śląsku przystąpiły do tej transformacji budując linie własne osłonowe i budując takie wyspy, które się podłączają później do systemu. System energetyczny w Polsce całkowicie się zmieni, bo farmy wiatrowe, które powstaną na Bałtyku… Uczestniczyłem teraz w konferencji w Łebie, one będą miały moc dziesięciu giga i można powiedzieć, że od tych farm wiatrowych pójdzie taka, można powiedzieć, elektryczna autostrada na południe Polski, po drodze oczywiście będzie okręg warszawski zaopatrzony w energię, śląski, ale też będzie ona połączona z transgranicznymi przejściami do europejskiego systemu. Powiem w ten sposób, że właśnie te farmy wiatrowe, to jest energia załóżmy za darmo. Na Bałtyku jak wiemy, w tej strefie ekonomicznej, można w pierwszej fazie postawić 10 GW, to jest bardzo dużo, a docelowo w strefie ekonomicznej można pobudować 20 GW, to jest naprawdę duża moc, która wystarczy. Natomiast oddolnie budowanie fotowoltaiki, farm wiatrowych na lądzie, ustawa, ta nieszczęsna ustawa 10H, ona, myślę, że będzie wyeliminowana. Ale jeszcze sprawa bardzo istotna, bo jak wieje wiatr, świeci słońce, to jest dobrze, natomiast elementem utrzymującym energię to są biogazownie. 
I sąsiedzi, czy Szwedzi, czy Niemcy wybudowali w krótkim czasie system, który jest do podtrzymania energii i jak nie ma wiatru, nie ma słońca, to włączają się biogazownie, które produkują energię elektryczną przez spalanie tego biogazu. Niemcy już potrafili, czy Szwedzi też, ulepszyć ten biogaz na zasadzie odsiarczania i jest to czysty biometan, czyli gaz, który ma podobne parametry do gazu ziemnego. Polska jest największym producentem obornika, tej takiej gnojowicy, jak to się mówi, i załóżmy możemy wyprodukować na biogazowniach około 10 mld m3 tego gazu. I załóżmy, to ma jeszcze jedną bardzo ważną cechę, ponieważ to integruje społeczność gmin. Gmin, ponieważ są zainteresowane, przede wszystkim rolnicy, w pierwszej fazie, produkcją tego substratu, który wychodzi z produkcji z obornika. On się doskonale nadaje do ulepszania gleby i rolnicy, którzy z tego już korzystają, to po pewnym czasie rezygnują 
z nawozów sztucznych i to jest bardzo pocieszające, bo nawozy sztuczne jak wiemy są coraz to droższe i ten element eliminacji nawozów sztucznych jest i zdrowotny, i bardzo istotny. Natomiast Szwedzi i Japonia poszli w innym kierunku, ponieważ oni budują sieć spalarni odpadów 
z odgazowaniem i spalaniem tego gazu. Wiem, że tutaj Chojnice z Człuchowem wspólnie są zainteresowane takim zadaniem. W Japonii wybudowano takich spalarni odpadów około 3 tys., Szwedzi budują 300, w samym Sztokholmie są 4 takie spalarnie odpadów z odgazowaniem, które produkują energię elektryczną. I w miksie tym energetycznym Szwedzi mają już około 12% i to jest też wszystko do podtrzymania energii jak nie wieje wiatr, jak nie ma słońca, to właśnie wtedy jest ta energia ze spalania wykorzystana. Chciałem powiedzieć jeszcze taką ciekawostkę, że spalarnie w Szwecji są zbudowane na polskich piecach Rafako. To jest też bardzo interesujące, że piece się sprawdzają. Też biogazownie, które są chociażby tutaj w powiecie człuchowskim, czy chojnickim też korzystają z generatorów, silników z Andrychowa, okazuje się, że one są lepsze od tego kompletnego elementu niemieckiego. Niemcy przez krótki okres… budowali 4 lata, 10 tys. biogazowni i mają już 10 GW tej energii.
To jest bardzo istotne w całej gospodarce, ta transformacja, która nas czeka. Ja dzisiaj przyjechałem to Państwu powiedzieć, oczywiście jestem otwarty na wszelkiego rodzaju pytania, ale też będę prosił Pana Burmistrza, bo będziemy robili szkolenie z Politechniką Śląską, przygotują samorządowców do właśnie tej transformacji. Transformacja musi być dokonana, bo jeżeli nie, to czeka nas kryzys energetyczny i to duży. I dlatego chciałbym, żeby uczestniczyły osoby… Bo to zdalne szkolenie będzie. Zdalne, darmowe szkolenie tutaj właśnie samorządu chojnickiego, miasta Chojnice, bo to jest  bardzo istotne w tej całej transformacji, żeby właśnie radni też wiedzieli, co się będzie działo. Bo mówię biogazownia w każdej gminie, to będzie jak gdyby takim przekazem. Specjaliści mówią, że mamy w Polsce 8 tys. różnego rodzaju spiętrzeń wodnych, a 3 tys. spiętrzeń wodnych jest do uruchomienia, do podtrzymania tej energii, ale też zwiększenia wilgotności powietrza. I właśnie w tych programach, które piszemy, w tej ustawie – polskie prawo elektryczne, ustawa jest właśnie jedna pilotażowa, która mówi o współużytkowaniu sieci energetycznych, bo sieci energetyczne muszą być współużytkowane. Rozmawiałem wczoraj w Lubaniu, na targach z ludźmi, którzy mówią – no, wszystko jest dobrze, byśmy chcieli, ale mamy problemy z sieciami. No i dlatego musi być ta ustawa o współużytkowaniu sieci. Jedna ustawa o informacji, bo nie może być uznaniowość korporacji jak do tej pory jest, czy Energii, czy Enei, czy właśnie Tauronu, że załóżmy decyzja kierownika mówi, czy można się podłączyć do fotowoltaiki, czy nie można. To musi być wyeliminowane, to musi być jawne. Jawna informacja musi być, że jeżeli ktoś chce inwestować, to może inwestować. Nie może być tak, że fotowoltaika jest wyrzucana, mówimy o zasilaniu, że energia jest tam wysyłana w powietrze. Tak samo też tutaj mówimy o tych farmach wiatrowych. Przede wszystkim musimy budować polską suwerenność energetyczną, energię z naszego polskiego słońca, z naszego wiatru i z tego co właściwie mamy, czyli gospodarka obiegu zamkniętego… To co właśnie rolników czeka, bo mówię, jeżeli rolnicy się nie podłączą do tego… A załóżmy wczoraj w Lubaniu, to naprawdę wszyscy zainteresowani są, mówili, że chcą się podłączyć, bo wiedzą, że inaczej… nie będą płacili kary później za metan, który się wydziela z obornika.
No i jeszcze sprawa odpadów. Odpady, które wiemy, że nie podlegają recyklingowi, dalszej segregacji, idą na składowiska, a załóżmy one mają wartość opałową podobną do miału i są doskonale spalane z odgazowaniem. Chciałem powiedzieć właśnie, że rozmawiałem z rezydentem z Malty, to mówił że u nich odpady są tak poszukiwane, że u nich w ogóle nie płaci się za odpady, za śmieci, one są normalnym towarem. Wiemy, że Polska ma już droższe ceny tych odpadów, które idą na wysypisko od Szwecji, bo w Szwecji też są poszukiwane te odpady do spalarni i to jest gospodarka obiegu zamkniętego i mówię, że to jest taki jedyny kierunek. W Senacie robimy to prawo, piszemy, mamy naprawdę wybitnych fachowców, profesorów. […], który był pierwszym prezesem polskich sieci energetycznych, on w zasadzie wstrzymał też budowę energii jądrowej, która jest w Żarnowcu. Ja jestem przekonany po tym, że Polska nie potrzebuje energetyki jądrowej, jest za droga dla nas, a przede wszystkich, to co Polsce proponują Francuzi, to jest stara technologia, sprawność jest wątpliwa tego wszystkiego. Zresztą widać chociażby po Francji, dwa tygodnie temu zabrakło im… znaczy w bilansowaniu 10 GW energii takiej i się podłączyli też do europejskiego systemu. Oni nie remontują tych elektrowni jądrowych, już im się nie opłaca, też budują farmy wiatrowe na morzu, budują biogazownie, budują gospodarkę obiegu zamkniętego i to jest właśnie jedyny kierunek. Dlatego dziękuję bardzo, że mnie Państwo wysłuchali, bo mówię to jest taki kierunek, który trzeba realizować i trzeba mówić o tym mieszkańcom, bo to jest jedyna metoda, żeby zatrzymać podwyżkę cen energii, no 
i z tym idzie inflacja. Bo mówię, te wszystkie kopalne sprawy – ropa, gaz, to się zrobiło takim surowcem militarnym i to doprowadzi do jakiejś katastrofy finansowej, a załóżmy musimy robić pasywizację budownictwa, musimy też robić elektryfikację ciepłownictwa, czyli pompy ciepła będą też poddane elektryfikacji, wszędzie energia elektryczna. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Senatorowi. Czy ktoś z Państwa chciałby zadać pytanie? Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – dziękujemy Panu Senatorowi za wystąpienie. Ja mam kilka pytań dotyczących tego wystąpienia. Faktycznie energia ze słońca i wiatru są właściwie darmowe, tylko warunek, że musi wiać i musi świecić słońce, i to jest właśnie ta największa nieprzewidywalność tego źródła energii. Stąd konieczność bardzo często tworzenia realizacji wielu równoległych projektów energetycznych, które zapewnią w okresie braku słońca, braku wiatru dostateczną ilość energii elektrycznej w naszych systemach.
Druga sprawa, wspominał Pan o tym, że mitem jest fakt, że sieci są przeciążone. Ja nie jestem elektrykiem, branża elektryczna jest mi, powiem szczerze, obca, natomiast mam takie urządzenie, które się nazywa kuchnia indukcyjna, w której wyskakuje mi co jakiś czas komunikat, że za wysokie napięcie w sieci jest, a faktycznie na mojej ulicy kilku mieszkańców takie małe instalacje fotowoltaiczne ma. Wcześniej tego nie było. Więc ja zakładam, że jednak jakiś problem z tą fotowoltaiką jest i wysokością tego napięcia. Więc tutaj na pewno nie pozostawałbym jednak takim optymistą, że to nie jest jakiś problem. Stąd to o czym Pan mówił, że m.in. te interkonektory, które powstają między krajami, to wszystko będzie wpływało na nasze bezpieczeństwo energetyczne jak najbardziej. Natomiast jeżeli chodzi o spalarnię odpadów. Ja już kilka lat temu… Chociażby w Hiszpanii, w okolicach Barcelony, tam właściwie spalarnia jest umiejscowiona na terenie miasta, to samo mamy we Francji, Pan wspominał o Szwecji. To są te rozwiązania, które bardzo często są spotykane. No u nas jakby nie patrzeć cały czas jeszcze są ogromne obawy mieszkańców i myślę, że to jest największy problem, bo mieszkańcy jednak słysząc informację – spalarnia odpadów, to myślą smród, jakieś konsekwencje dla mieszkańców i to tutaj chyba jest największy problem, niż z samą budową tych spalarni odpadów. Oczywiście, tak jak mówię, te obawy są bardzo często nieuzasadnione, technika jest już tak rozwinięta, że myślę, że jesteśmy w stanie załagodzić ewentualnie negatywnym konsekwencjom. Natomiast mam pytanie, jeżeli chodzi o prace legislacyjne, które się toczą. Mówi Pan, że Państwo pracują nad tymi przepisami prawa, pytanie – jaki jest obecnie stopień realizacji i przygotowania tego prawa, jaki jest termin ewentualnie rozpatrywania… Rozumiem, że najpierw w formie ustawy przez Sejm będzie przechodziło, a potem dopiero Państwo, jako Senat, będą się mieli okazję zajmować? Jak to wygląda?
· Senator Stanisław Lamczyk – ja może rozpocznę od tej sieci, która jest też bardzo interesująca. U nas w Polsce mamy sieci, które dostarczają nam energię z jednej strony. I to rzeczywiście wydaje się wtedy, że nie ma tam już żadnego wolnego miejsca. A załóżmy, jeżeli są tak zwane osłonowe sieci tzw. off – gridy, to wtedy mamy zapotrzebowanie z kilku kierunków jednocześnie. I to jest bardzo istotne chociażby, jeżeli są jakieś wichury. W tej chwili jak załóżmy taką sieć przewróci gdzieś tam na dojściu do miasta, to całe miasto nie ma energii, a jeżeli są off-gridowe, są obwodowe, elektronika i cyfryzacja już naprawdę pozwala te rzeczy robić, to nie ma żadnego problemu, żeby wyrzucało Panu korek od właśnie takiej kuchenki indukcyjnej.
Drugi temat, który Pan poruszył, to są właśnie mieszkańcy. Powinienem od tego rozpocząć na samym początku, bo jeżeli mieszkańcy będą mieli z tego korzyć, a będą mieli korzyść, bo jeżeli załóżmy gmina będzie we własnym zakresie produkowała energię, to nie ma kosztów przesyłowych energii. Każdy widzi rachunek jaki jest, ile tam jest pozycji. I jak się mówi ludziom, że będą mieli… Ja uczestniczę w takich rozmowach, chociażby w Niedamowie, to też na początku – a, biogazownia. A jak powiedzieliśmy im… oczywiście uwierzyli w to wszystko i teraz oni mają z tego korzyści, bo nie mają kosztów przesyłu energii i awarii nie mają. Oni są podłączeni do tej dużej sieci, jeżeli zabrakłoby im, to ich system dopuści energię, ale też oni mogą z systemu otwartego sprzedać tę energię i wtedy właśnie w zależności od umowy czy mają 200 zł za 
1 MWh, czy mają 1000 zł za 1 MWh. I jeżeli ludzie mają z tego korzyść, a tutaj jest naprawdę korzyść duża, to zgadzają się na takie inwestycje i myślę, że to jest jedyny kierunek. Chciałem też jeszcze Państwu powiedzieć, że Szwedzi uruchomili pierwszą na świecie hutę, gdzie już do produkcji stali używa się wodoru zielonego, to już w ogóle jest ekologia na wysokim poziomie. I ten wodór zielony, on zastąpi w sieciach nam gaz wkrótce. Oczywiście te rury przesyłowe muszą być trochę inne, bo on wnika wszędzie, ale Norwegowie już do sieci przesyłowych gazu, już tam około 20% wpychają wodoru zielonego. Tak że tutaj ta rewolucja nas czeka i dlatego mi bardzo zależy, żeby gminy były pierwsze przygotowane do tej transformacji. Wszystko Panie radny, czy jeszcze coś?
· Radny Bartosz Bluma – dopytać chciałbym jeszcze.
· Senator Stanisław Lamczyk – proszę bardzo.
· Radny Bartosz Bluma – zainteresowało mnie to sformułowanie, że brak opłat przesyłowych. Okej, ja rozumiem, że to miałoby powstawać w takiej formie, że załóżmy – miasto buduje biogazownię, ma ten system jak gdyby indywidualny, który zaopatruje mieszkańców w energię elektryczną i ma tę własną sieć. Teraz pytanie – no, bo tę własną sieć trzeba najpierw zbudować, czy ona będzie przejęta od… Nie wiem, u nas operatorem jest Enea i ona zostanie przejęta od Enei i wtedy faktycznie możemy mówić o braku opłat przesyłowych, no kto zbuduje tę sieć, albo w jakiej formie ma ona być przejęta od dotychczasowego operatora? Bo zakładam, że nakłady trzeba ponieść.
· Senator Stanisław Lamczyk – dlatego mówię, jest potrzebna ta pilotażowa ustawa o wspólnym użytkowaniu sieci, to jest jedna sprawa. Zresztą Ostrów, to jest taki przykład, on już właśnie swoją sieć zbudował, się dogadał, bo to też Enea chyba jest, i się dogadali właśnie, i skorzystali częściowo ze słupów, czy tam z sieci Enei, czy operatora, nie wiem, czy to jest właśnie tam Enea, prawdopodobnie tak, i oni jako pierwsi w Polsce już mają taką sieć stworzoną, mają właśnie tę wyspę stworzoną, naprawdę są zadowoleni, bo ich podwyżki energii już nie dotyczą. I taki kierunek jest prawidłowy, bo to jest dla społeczności danej.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Senatorze, w wielu medialnych środowiskach mówi się, że Polakom potrzebna jest energia jądrowa. Pan jest jej przeciwnikiem, tak zrozumiałem 
z Pana wystąpienia. Czy mógłby Pan wskazać kilka argumentów przeciw nowoczesnej i bezpiecznej energii jądrowej.
· Senator Stanisław Lamczyk – przede wszystkim energetyka jądrowa w takim wydaniu… Bo byłem na spotkaniach z różnymi tam właśnie, można powiedzieć, no technologiami, z Francuzami byłem, z Amerykanami i załóżmy ta technologia jest starą technologią. Jeżeli Panu powiem, że sprawność takiego systemu jest 2%, to nie chce się wierzyć Panu, nie? Ale trzeba powiedzieć, od samego wydobycia uranu, poprzez odparowanie, bo tam po drodze jest system odparowania, jest para wpierw i załóżmy, jeżeli Pan wkłada w ten taki zbiornik, silos 1500 TWh tego ładunku, to załóżmy na wyjściu Pan otrzymuje 50 TWh energii. Tak że tutaj… No wie Pan, po drodze jest para, jest wszystko, to jest jedna sprawa. Druga sprawa to SMR-y, ta nowa technologia amerykańska. Wiemy o tym, że taka technologia będzie dopiero na rynek wprowadzona za okres 10 lat, a my musimy rozwiązać problemy tu i teraz, od razu musimy. I nie ma innej możliwości jak tylko poprzez samorządy, poprzez gminy budowanie biogazowni, porządkowanie spraw odpadów, które mamy no i też wzbogacania gleby tym właśnie obornikiem, którego u nas mamy bardzo dużo. To jest jedyna droga – wiatr, słońce i właśnie biogaz, i spalanie odpadów, to jest szybka droga, że efekty będą nie za 10 lat, nie za 20 lat, ale tu i teraz. To można szybko zrobić, a samorządy się już naprawdę sprawdziły w inwestycjach, przemyślane są inwestycje, tak że to jest jedyna droga.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja bardzo dziękuję, za tę przekonującą odpowiedź. Ja nigdy nie byłem i nie jestem entuzjastą energii jądrowej, ale takie pytanie zrodziło się nie tylko 
u mnie, bo rzeczywiście bardzo dużo o tym się mówi w tej chwili.
· Senator Stanisław Lamczyk – to jest ta taka parodia. Energii w zasadzie brakuje od Poznania w dół, można powiedzieć, tak w osi. A tutaj załóżmy nawet budując w Choczewie, gdzie ta lokalizacja pierwsza jest wątpliwa, ale wiemy, że ona będzie problematyczna, bo jeżeli Niemcy wygaszają następne elektrownie, Szwedzi wygaszają jądrowe elektrownie, a oni muszą nam decyzję środowiskową też podpisać… Oni nam mówią – inaczej to zróbcie wszystko. I to jest właśnie taki prawidłowy kierunek. Natomiast, jeżeli te reaktory mniejsze SMR-y, to na pewno nie tutaj na wybrzeżu, tylko tam dalej można budować. Ale mówię, jeżeli mamy takie możliwości na Bałtyku, róbmy to co zrobią Polacy, a jądrówkę to na przykład… No, Francuzi chcą 300 mld zł na to wszystko, to będziemy my to spłacali, nasze dzieci i jeszcze następne pokolenia. To właśnie, jeśli coś można zrobić za darmo, to trzeba robić, to co daje nam natura.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę, Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Senatorze, Wysoka Rado, nasze miasto partnerskie Emsdetten, to już widziałem 10 lat temu, posiada swoją sieć. I byłem w takim centrum zarządzania, oni kupują energię normalnie na giełdach, które są w Niemczech, ale miasto jest właścicielem sieci. U nas jak wiecie tak nie jest. To jest po pierwsze. Po drugie jak energia jest za droga, to 
w Emsdetten uruchamiają swoje agregaty. To co prawda nie jest proekologiczne, ale mimo wszystko obniżają koszty energii. U nas rzeczywistość jest taka – był inwestor, który chciał zbudować w Chojnicach na 10 ha farmę fotowoltaiczną i nie otrzymał zgody z Enei na podłączenie tej farmy do GPZ, bo GPZ jest, mówiąc krótko, za mały, niewydolny. Jest szereg innych przykładów z gazem. Bagietka buduje nową piekarnię, no więc chcą ją zrobić jako piekarnię ekologiczną. No jaka jest ekologiczna na dzisiaj? Gazowa. Gazownia, czyli PGNiG nie podłączy im gazu ponieważ rurociąg, który dostarcza gaz do Chojnic jest niewydolny. Więc teraz ja zapytuję i tutaj chyba… Źródłem inwestowania są kredyty, dotacje i zysk. Te spółki Skarbu Państwa mają potężne zyski więc apel do tych, którzy nami rządzą, do Pana Senatora też, żeby jednak te spółki zaczęły inwestować, bo jak ma działać piekarnia bez gazu? Co mają węglem opalać tę piekarnię? Inwestor, który chciał zainwestować na 10 ha farmę fotowoltaiczną poszedł z kwitkiem, bo powiedziano mu, że Pan się nie może podłączyć do GPZ-u, bo GPZ jest niewydolny, może Pan sam sobie zbudować swoją stację bazową i się podłączyć, a to kosztuje grube miliony. Przecież to jest niewykonalne. Natomiast  problemem naszego kraju jest to, że nasza gospodarka nie będzie konkurencyjna do gospodarek Unii Europejskiej, jeżeli będziemy mieli najwyższe ceny prądu w Europie. I nad tym warto radzić. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Gąsiorowski.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Senatorze, ja chciałem się zapytać jaka jest perspektywa wejścia w życie tego prawa? Bo wy tworzycie prawo, ale jaka jest perspektywa, bo ona jakby pokaże nam, kiedy my staniemy się ekologiczni. Słyszymy, że Unia Europejska szykuje zmianę prawa dotyczącą ogrzewania, czyli że nie będzie wolno ogrzewać piecami opalanymi węglem, ale także gazem i to w niedługim czasie, bo to jest perspektywa 2027 i 2030 rok. To są krótkie terminy. Ja muszę powiedzieć, tu Pan Burmistrz mówił o farmie 10 ha, natomiast ja posiadam parę paneli i dzisiaj też nie wiem, czy ta inwestycja, w którą włożyłem swoje pieniądze była opłacalna, bo dostałem informację od operatora, czyli Enei, że najbliższy rachunek będzie 
w lipcu, ponieważ oni pracują teraz nad zmianą form rozliczania konsumentów i w związku 
z tym nie wiadomo jak to będzie. Ja wtedy, kiedy zakładałem panele miałem inną perspektywę, bo takie było prawo, że po prostu magazynowałem to w Enei, Enea 80% oddawała mi z powrotem, 20% na swoje koszty magazynowania zabierała. A dzisiaj jak będzie, ja nie wiem. Co z tego, że na przykład mieliśmy program „STOP dla SMOGU”, gdzie mieszkańcy miasta mieli możliwość ubiegania się o dofinansowanie na piece ekologiczne i nawet sporo pieniędzy 
w Chojnicach żeśmy wydali. Ale ja na przykład w swoim miejscu zamieszkania nie odczuwam tego w ogóle. Ulica, która jest obok mnie, poniżej, tak że akurat te kominy są na wysokości mojego domu, no niestety tam niewiele osób skorzystało z tego programu i ponieważ sami nie mają nawet podłączonego gazu, to po prostu latem palą w piecach, bo muszą nagrzać wodę albo ugotować jedzenie, a ja to odczuwam, bo wiatry wieją z zachodu i wszystko leci do mnie. Więc dopóki naprawdę nie przystąpimy do zmian… Tym bardziej, że słyszymy, że rządzący chcą dofinansowywać zakup węgla, dla tych, którzy palą węglem. No chyba nie w tym kierunku powinniśmy iść. Raczej właśnie, to co mówił Pan Burmistrz, niech firmy energetyczne zainwestują choćby w magazyny energii, jeśli rzeczywiście jest z tym problem i wtedy nie będzie, że moja energia nie będzie mogła być przyjęta, bo po prostu nie ma miejsca, tylko te miejsca będą i wtedy będziemy mogli korzystać z tego w pełni. Dziękuję bardzo.
· Senator Stanisław Lamczyk – to co Pan powiedział, to jest typowe działanie firmy monopolistycznej, czyli Enea, Energa. My mówimy otwarcie w oczy, że one tak działają. To jest można powiedzieć nawet oligarchiczne działanie, no tak można to nazwać. I dlatego jest potrzebna ustawa, o której my mówimy, ta właśnie o współużytkowaniu sieci. Zgodnie z prawem europejskim, każdy się może podłączyć. I to miałoby być uregulowane… i w gazie, i miało być, że każdy może gaz kupić od jednego, energię... Jesteśmy w Europie, możemy kupić sobie wszędzie energię, tam gdzie jest tania. Systemy cyfrowe, elektroniczne pozwalają nam na to i tak trzeba zrobić. Natomiast dofinansowanie do węgla no to jest kiepski pomysł. Lepiej zaangażować się w pompy ciepła. Ja wiem, bo miałem takie telefony z Brus, bo mówią – co teraz zrobić? Węgiel, tam teraz groszek, piec… Ja mówię pompę ciepła. Jeden Pan zadzwonił, mówił, że on jest emerytem, zrobił wniosek, dostał dofinansowanie 60% do pompy ciepła, mówi, że to już się opłaca.
Sprawa jeszcze tej fotowoltaiki, bo Pan Burmistrz mówi, że był tu taki duży inwestor, to jakby były te off-gridowe sieci już, jakby były właśnie osłonowe, to można by to robić. Ja mówię, już miasta w Polsce robią, Wałbrzych też to robi. I dlatego inicjatywa ze Śląska, z Politechniki Śląskiej, oni już pierwsze szkolenia zrobili dla samorządów, robią teraz też edukację dla uczniów, żeby to już poszło, bo to jest taki jedyny kierunek. Jeżeli nasza gospodarka, jak Pan Burmistrz mówi, ma być konkurencyjna, to musimy to robić.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – a perspektywa jeszcze tego prawa?
· Senator Stanisław Lamczyk – my mamy założenia, że wszystko przeprowadzimy przez Senat łącznie z numerami, które załóżmy… do końca roku. No i później będziemy negocjowali 
z Sejmem, zobaczymy co się stanie z energią, ze wszystkim. Będziemy gotowi, będziemy gotowi, bo taki jest kierunek. Ja się cieszę, że mi powierzono to zadanie, też się tego uczę, ale mówię, to jest dobry kierunek.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze dwa takie krótkie stwierdzenia. Obecna sytuacja kryzysowa na rynkach energetycznych, szczególnie na zachodzie, spowodowana jest chociażby tym, że dużo elektrowni działa tam na gaz, co powoduje, że przy tak wysokich cenach gazu niestety koszty energii, nie tylko u nas w kraju, ale również w całej Europie, bardzo mocno skoczyły do góry. To oczywiście wywołuje konieczność zmian. I te wszystkie zmiany dotyczące ekologicznych źródeł pozyskiwania energii, przejścia z węgla na inne formy pozyskiwania energii oczywiście są słuszne, bo im więcej zielonej energii tym zdrowiej dla nas wszystkich, natomiast tutaj też chciałbym zwrócić uwagę, na co Pan też zwrócił uwagę, szereg programów, które są. Ja zdaję sobie sprawę, że sytuacja nie jest idealna i wiele mają firmy energetyczne za uszami, natomiast rząd także wprowadza szereg rozwiązań takich jak chociażby program „Czyste Powietrze”. Na początku oczywiście krytykowany, na początku on był niedoskonały, ale systematycznie poprawiany i dzisiaj się okazuje, że rzeczywiście osoby, szczególnie te, które są mniej zamożne, mogą to finansowanie uzyskać, jeżeli się postarają. I tu chwała też gminom za to, że te programy są dostępne na terenach gmin, że te osoby nie muszą jeździć na przykład do centrum województwa, żeby móc z tych programów skorzystać, tak jak to jest u nas w Chojnicach. Plus jeszcze nasz tutaj program lokalny „STOP dla SMOGU”, który w zeszłym roku grubo ponad milion złotych. W tym roku siedemset tysięcy, z tego co pamiętam, mamy w projekcie, nie wiem jaki jest stopień wykorzystania na obecną chwilę, ale to są też potężne pieniądze, które ja chciałbym, żebyśmy odczuli na naszych osiedlach, bo mieszkam na takim samym osiedlu... Ja już, że tak powiem, zmodyfikowałem źródło ogrzewania, natomiast szereg mieszkańców jednak tego nie zrobiła. No, odczuwamy to cały rok na okrągło. Dziękuję.
· Senator Stanisław Lamczyk – gaz, to jest też sprawa przejściowa. My wiemy, że dwutlenku węgla, on ma połowę tego co węgiel. To jest sprawa przejściowa i tutaj też trzeba się liczyć, że ten taki monit elektryczny musi wszędzie wejść, i w transport. Pojawiają się już samochody 
z zielonymi tablicami rejestracyjnymi, to są elektryczne samochody. Także pociągi wodorowe już tutaj marszałek też zamawia, na wodór zielony, mówię o tym wodorze. Wiem, że są patenty złożone z Pomorza, że można pozyskać wodór zielony. To już rzeczywiście jak tam badania się udały właśnie na wodzie, która wychodzi z oczyszczalni ścieków, czyli w ogóle obieg zamknięty by był, bo ta woda ma stałe parametry i produkuje czysty zielony wodór. Tak że to jest jakby taka fabryka innowacji w tym kierunku, bo trzeba tutaj powiedzieć, że kadra inżynierska naprawdę się wysila. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan Stanisław Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – Panie Senatorze, rządzący w Sejmie, czyli Prawo i Sprawiedliwość, a także wy jako Platforma Obywatelska w Senacie, chyba posiadacie jakieś tutaj możliwości wywarcia presji i ustawą wprowadzenia, i zobligowania potentatów energetycznych do tego, żeby pewne rozwiązania w stosunku do mieszkańców, do pewnych przedsiębiorstw były należycie wprowadzone i w jak najszybszym tempie zostało to zrealizowane. I tutaj w tym kierunku, myślę że powinniście jak najszybciej rozwiązywać te problemy, ponieważ to co w tej chwili widzimy, to jednoznacznie wskazuje na to, że Sejm i Senat w zasadzie jest ubezwłasnowolniony przez właśnie takich potentatów jak Enea, czy Energa. Dziękuję.
· Senator Stanisław Lamczyk – jak przychodzą te korporacje do Senatu, chociażby Polskie Sieci Energetyczne, czy teraz po spotkaniu w Łebie, no to mówimy o tym, otwarcie mówimy, że to jest zły kierunek. Chociażby te linie przesyłowe one są przemiarowane – 36 mld zł i też one nie są przemyślane. Mówimy właśnie o tych błędach. Mam teraz też spotkanie 9 czerwca w Warszawie, będziemy mówić o tych sieciach, które będą przechodziły przez Pomorze. One pójdą przez parki, przez rezerwaty i to chcemy jeszcze troszkę zmienić.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym uspokoić Burmistrza Andrzeja Gąsiorowskiego, jeżeli założyłeś panele przed wejściem tego rozporządzenia, to jesteś na starych zasadach, tak jak i zresztą ja, z czego się bardzo cieszę. Ale Polak zawsze wybrnie z kryzysu i w tej chwili ludzie montują panele fotowoltaiczne i swoje akumulatory energii, co oczywiście powoduje podrożenie całej tej instalacji. Jeżeli chodzi o pompy ciepła, to jak najbardziej, bo o wszystkim zadecyduje rachunek ekonomiczny Panie Senatorze, prawda. Bo niedawno mówiliśmy, że w Polsce jest wszystko postawione na głowie, bo najtańszym sposobem ogrzewania, czy materiałem, komponentem jest węgiel. Teraz to się zmieniło, węgiel chyba jest najdroższy, bo jak sobie przeliczyłem na sobie, to spalam 6 t ekogroszku, to jest 18 tys. zł w skali roku. To już się opłaca montować pompę ciepła, bo ona kosztuje mniej więcej na taki dom jak mam, około 40 tys. zł, 
a mogę otrzymać 13,5 tys. zł z programu „Czyste Powietrze”. Ale montować pompę ciepła powietrzną jest sens tylko wtedy, kiedy ma się fotowoltaikę, inaczej te wysokie ceny prądu zaburzą ten nasz rachunek ekonomiczny, będziemy płacić po 800 zł za prąd miesięcznie, bo pompa ciepła pobiera dużo prądu. Ja jestem ciekaw jak Unia Europejska chce to zrobić, bo jeżeli nie gaz, wiadomo, że nie węgiel, no to co nam zostaje? Tylko pompy ciepła albo jakieś takie inne rozwiązania, o których pewnie nawet nie słyszeliśmy. No, chyba nie prąd? Bo jeżeli prąd w tej cenie jaką mamy dzisiaj, to jesteśmy bankrutami, prawda. Tak więc musimy to wszystko przekalkulować, przemyśleć, ale o wszystkim decyduje rachunek ekonomiczny. My dołożyliśmy potężne pieniądze mieszkańcom, którzy wymieniali źródła ciepła z węglowych na gazowe, głównie gazowe. Teraz jak oni usłyszą, że w perspektywie pięciu lat nie będzie ogrzewania gazowego, no to ja już nie chciałbym tu w tej sali siedzieć, prawda. Bo oni nam uwierzyli, dajemy 7 tys., zainwestowali w to wszystko i teraz gaz odpada. Będzie bardzo kryzysowa sytuacja, a jak my przeżyjemy tę zimę w tej chwili, gdzie importowaliśmy 10 mln t węgla z Rosji. My nie produkujemy ekogroszku na przykład, czy węgla typu orzech, nasze kopalnie nie produkują, nie ma. Ściągamy teraz z Wenezueli, z Indonezji, itd. To też jest miał, a nie węgiel. Tak więc emeryci jak sobie liczą ogrzewanie ekogroszkiem przy piecu, nawet piątej generacji, zasypowym, to im to wychodzi 5-6 tys. zł w skali roku. Tak więc tu będzie sytuacja kryzysowa, z którą będziemy mieli do czynienia już niestety tej zimy. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – jeszcze jedno pytanie. Panie Senatorze wspominał Pan o zielonym wodorze. Takie pytanie tutaj się nasuwa. Czytałem, że włączono niedawno do taboru 
w jednym z miast, nie pamiętam którym w Polsce, autobus zasilany właśnie wodorem, myślę, że to kolejny taki autobus. Proszę powiedzieć, jaki jest relatywnie koszt takiego wodoru w porównaniu do energii elektrycznej, chodzi o zasilanie, czy benzyny, czy oleju napędowego?
· Senator Stanisław Lamczyk – kiedyś ten wodór zielony, te takie początki, on był jeszcze raz taki drogi jak załóżmy energia z benzyny, czy z oleju napędowego. W tej chwili to się wszystko zrównało, ceny są już właściwie prawie takie same. No mówię, Marszałek Struk też po raz pierwszy odważył się rozmawiać o tym właśnie, że lokomotywy też będą napędzane wodorem zielonym. Ja oglądałem w Siemensie, już to tam funkcjonuje i samochody też zaczynają jeździć na ten wodór zielony. Ja myślałem, że to jest coś niebezpiecznego, ale nie, to jest mylne. Tak że wodór zielony będzie paliwem przyszłości, to trzeba powiedzieć.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ktoś z Państwa ma jeszcze pytania? Jeżeli nie, to dziękuję bardzo Panu Senatorowi za przybliżenie nam tego tematu. Z pewnością do tematu transformacji energetycznej jeszcze będziemy nie raz wracali. Odczuwamy to boleśnie przy każdej zmianie cenowej, też jako budżet miasta, o czym będzie zapewne mówił Pan Burmistrz jeszcze w swoim wystąpieniu. Jeszcze raz dziękuję bardzo Panu Senatorowi. Ogłaszam 15-minutową przerwę.
/po przerwie/
Ad. 6
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, wznawiamy obrady. Jesteśmy w punkcie szóstym – sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami. Bardzo proszę Pana Burmistrza.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Trzy firmy, które wykonują dla Chojnic inwestycje drogowe, przedstawiły kosztorysy różnicowe. Głównie odbicie 
w budżecie ma firma Marbruk, czyli Droga do Igieł, natomiast dwa pozostałe wnioski mieszczą nam się w kwotach, które mamy. Łącznie, jeżeli kosztorysy różnicowe zostaną podpisane przez inspektorów nadzoru, będziemy musieli dołożyć do trzech inwestycji, czyli Gdańska, Droga do Igieł i asfaltowanie ulic Prochowa i dookoła, to będzie około 2,6 mln zł. To jest różnica pomiędzy cenami, które były w kosztorysach w momencie kiedy firmy składały oferty, a cenami, które są dzisiaj. I mówimy o zdarzeniach do których ma dojść, a nie o tych, do których doszło, czyli powykonawczo nic nie rozliczamy. Tego nie dopuszcza ustawa. 
Otworzyliśmy przetarg na pierwszy etap termomodernizacji i przebudowy sal gimnastycznych w Szkole Podstawowej nr 1. Mieliśmy kosztorys troszeczkę pewnie stary, albo nieodpowiadający rzeczywistości, albo po prostu małe zainteresowanie, bo tylko jedna firma złożyła ofertę. 
W kosztorysie mieliśmy 2.350.000 zł, oferta jest na 2.900.000. Będziemy się zastanawiać czy ten przetarg powtórzyć, czy znaleźć środki i dołożyć. Ale tę decyzję ewentualnie Wysoka Rada podjęłaby 20 czerwca. 
Jest dobra wiadomość od naszego partnera społecznego, któremu chcieliśmy odszkodować obiekty, które stoją na murach. Proponował 160 tys. Zrobiliśmy wycenę, jest 110 tys. i zgodził się na 110 tys. zł. Podpisujemy umowę w środę, przelewamy 110 tys. zł, ostatnie uzgodnienia z konserwatorem zabytków i remont murów obronnych stanie się faktem w tym roku, jeżeli oczywiście znajdziemy wykonawcę i starczy nam na to pieniędzy. 
Jesteśmy po przetargu na zakup prądu. Razy trzy – tak mogę powiedzieć. Czyli w granicach 1.100 zł za 1 MWh. Mówimy o prądzie, który wykorzystujemy do oświetlania ulic i mówimy 
o prądzie, który wykorzystujemy do obiektów. Stąd już od razu reagujemy i 8 czerwca zapraszam Państwa radnych, czy szefów osiedli, o godz. 10.00 w tej sali odbędzie się promocja takiego systemu zarządzania i oszczędzania energią elektryczną i energią cieplną. Musimy zacząć wdrażać te systemy. One są kosztowne, ale propozycja tych firm, które realizują, jest taka, że samorządy nie wydawałyby pieniędzy, tylko byśmy regulowali nasze zobowiązania z oszczędności, które byłyby na energii elektrycznej i energii cieplnej.
Jesteśmy już przygotowani do Dni Chojnic. Miejmy nadzieję, że pogoda nam dopisze. Za nami duże wydarzenia, które były w Chojnicach, jak chociażby hospicjum TPH, czy festyny. Przed nami kolejne festyny i miejmy nadzieję, że wszystko będzie przebiegało dobrze. 
Ja chciałbym, Wysoka Rado, skupić się dzisiaj na… Mówimy zawsze lasek, ale to nie jest lasek, to jest las miejski, ponieważ, jak się okazuje, razem to jest ponad 50 ha terenu zielonego. Ale zanim się skupię na tej specjalnie przygotowanej dla Państwa i mieszkańców Chojnic planszy, którą będziemy pokazywać mam nadzieję wszędzie i z nią dotrzemy, chciałbym wrócić do historii. 
Planowanie przestrzenne musi być inspirowane i musimy do niego podchodzić logicznie. Musimy wiedzieć, że konkurujemy z innymi samorządami terytorialnymi w rozwoju społeczno-gospodarczym. Nasza oferta związana z nieruchomościami musi spełniać oczekiwania inwestorów. Jeżeli nie spełnia oczekiwań inwestorów, to wówczas takiego zdarzenia nie będzie. Chciałbym przypomnieć chociażby budowę galerii Brama Pomorza, gdzie równolegle w Chojnicach były dwie lokalizacje i żadna galeria nie powstała, a myślę o Chojnickich Fabrykach Mebli i o terenie przy ul. Zielonej. Tak więc lokalizacyjnie wtedy przegraliśmy, a teraz, jeżeli nie będziemy tutaj za tym rozwiązaniem, to stracimy możliwość po prostu. O tym chciałbym powiedzieć. 
Ja wiem, że dużo kontrowersji wywołuje to, że ktoś mnie zainspirował. Ja chcę Państwu powiedzieć, że do połowy planów miejscowych, które rady miejskie zatwierdzały z wniosku urzędu, to inspiracja pochodziła z zewnątrz właśnie, od inwestorów. Zapytajcie Pana Wójta, czy u niego nie jest podobnie. Zapytajcie Panią Prezydent Gdańska, czy nie jest podobnie. To jest właśnie inspiracja pochodząca od inwestorów. Inwestor przychodzi i mówi – Panie Burmistrzu, chciałbym w Chojnicach zlokalizować obiekt o takim profilu. Czy znajdę nieruchomość? Wówczas ja postępuję w ten sposób, że najczęściej zapraszam Pana Dyrektora Waldemara Gregusa, być może kilku innych dyrektorów i robimy burzę mózgów, czy mamy taki teren. I na zasadzie takiej burzy mózgów właśnie powstała ta koncepcja wykorzystania dawnego boiska, czy łąki ekologicznej, jak to nazywają niektórzy, do zainwestowania, bo obiekt ma być specyficzny.
Chciałbym przypomnieć dwie historie. Proszę Państwa, jak modernizowaliśmy Stary Rynek to były wątpliwości – architekt miejski za młody, fontanna – panny będą rozebrane. Przecież nie mogą być w kapeluszach i okularach, i w płaszczach. Jak klinkier, to po co klinkier, bo to od Niemców kupujemy z Osnabrück. Popatrzcie, minęło 20 lat – klinkier jest jak nowy, panny są 
w fontannie, a chojniczanie są dumni z tego rynku. Przypominam, że finansowaliśmy Stary Rynek ze sprzedaży lokali użytkowych. Też była krytyka – Burmistrz wszystko sprzeda, itd. A co byśmy dzisiaj robili z tymi sklepami w momencie, kiedy powstały galerie i parki usługowo-handlowe? Te czynsze nie byłyby takie, jak w latach 90-tych, czy na początku 2000 roku, gdzie one naprawdę były dość dobre, a my za lokale wtedy otrzymywaliśmy po 10-12 tys. zł za metr kwadratowy. Dzisiaj te ceny są nieosiągalne w Chojnicach. Mówię, że są niższe ceny lokali użytkowych niż były wtedy. Udało nam się? Udało. 
Drugi przykład – Park 1000-lecia. Pamiętacie Państwo jaka były krytyka? Wycinają drzewa, robią bałagan. Co to będzie? Betonoza, itd. Dzisiaj idźmy do parku. Ja byłem na odsłonięciu ławeczki Jarka Armady, było mnóstwo chojniczan i wszyscy dumni z Parku 1000-lecia. Dobudowujemy teraz zbiornik Sobierajczyka, powiększymy ten park.
Mówię o tych dwóch rzeczach, o tych dwóch zdarzeniach, bo one też miały szereg różnych, powiedzmy tu, oponentów. Ale potrafiliśmy wtedy rozmawiać. Nie było tak wówczas, że od razu piszemy petycję, a w petycji piszemy tak: Petycja w sprawie zachowania Lasku Miejskiego oraz odstąpienia od jego sprzedaży i wszelkich w nim działań inwestycyjnych. Ktoś, kto przeczytał w internecie, czy na Facebooku, dochodzi do wniosku, że Burmistrz Chojnic oszalał, bo chce sprzedać Lasek Miejski. No tak, czy nie? Oraz odstąpienia od jego sprzedaży i wszelkich…
Tak nie wolno. Petycja nie jest formą dialogu. Dlatego ja uprzejmie proszę i Stowarzyszenie „Chojnicki Alarm dla klimatu”, i „Niezależnych PL”, i nawet Konfederację, Prawo i Sprawiedliwość też oczywiście – rozmawiajmy. Rozmowa ma sens. Brak rozmowy prowadzi do takich zdarzeń… Ja się nie chcę tym chwalić, ale pamiętacie Państwo, że ja wystąpiłem przeciwko wystąpieniom „Niezależnych PL” i Konfederacji w sprawie szczepionek i wylała się na mnie fala hejtu. Teraz jest podobnie – że ja wszystko sprzedaję, że bezrozumny, itd. Chcę Państwu powiedzieć, że jestem silny, bo nie chwaliłem się mejlem, którego dostałem 2 grudnia o 940, a ten mejl brał się z tego, że potrafiłem jednak powiedzieć, że jestem za tym żeby się szczepić. I dostałem takiego mejla, Państwu go przeczytam: Arseniuszu Finster, tak jak twoje imię spalę cię za trucie mieszkańców Chojnic terapią genową powszechnie znają jako szczepionka na koronawirusa. Widziałem jak ludzie umierają i mają problemy zdrowotne przez ten syf. Należy ci się wyrok śmierci i ja go wykonam. To jest hejt. Oczywiście złożyłem zawiadomienie, znaczy nie ja tylko urząd, do Prokuratury i po pięciu miesiącach otrzymałem informację z Prokuratury, że sprawa jest umorzona na skutek braku wykrycia sprawcy. Ale ja myślę, że jak się zażalę, to znajdziemy tego sprawcę. Dlaczego to cytuję? Dlatego żeby nie pisać takich głupot. Ja się tego nie boję oczywiście. Ale w Lasku Miejskim i w tym temacie też takie, może nie aż tak drastyczne, wpisy się niestety pojawiają. 
Wracam do inspiracji. Więc rzeczywiście tą inspiracją jest jeden z przedsiębiorców. Oczywiście wszyscy pytają kto to może być i stawiają tutaj różne losy. No niedługo bukmacherzy zaczną obstawiać kto to był. Ja nie mogę przekazać Państwu tej informacji kto. Natomiast jeżeli zaprzeczam na zapytanie czy to ta osoba, to mówię prawdę. Natomiast ja zainwestowałem u kilkunastu osób, którym ufam i podałem to nazwisko, i wówczas Państwo będą mogli skonfrontować czy to jest ta osoba. Ale jest przetarg. Kupi ten, kto po prostu ten teren kupi. Natomiast my w planie miejscowym musimy zabezpieczyć nasze interesy w taki sposób, żeby tam rzeczywiście nie powstało coś, nad czym byśmy nie mieli panowania.
Teraz, proszę Państwa, problem polega na tym, że mamy las miejski. Nieprawdą jest to, co pisze „Chojnicki Alarm dla klimatu”, że ta łąka ekologiczna jest lasem. Nie jest już lasem, ponieważ my w wyniku działań związanych z powstaniem planu miejscowego, żeby go w ogóle robić, musieliśmy wiedzieć czy te 0,7 ha uda się odlesić. To jest taka dziwna rozmowa, bo my odlesiamy coś, na czym nie rosną drzewa. Tam jest trawa. No ale z formalnego punktu widzenia musieliśmy odlesić i odpowiednie instytucje, które opiniują, i Urząd Marszałkowski, który podejmuje decyzje… Mamy już decyzję, że te 0,7 ha jest odlesione. Czyli tak faktycznie ten stan prawny na dzisiaj jest taki, że to już nie jest użytek ekologiczny, czyli to nie jest las. 
Teraz, jak Państwo patrzą na bilans całego naszego lasu, ja podejdę do planszy… Proszę Państwa, Strzelecka do Chojniczek i mamy tutaj 41 ha. Strzelecka do Chojniczek i mamy ten nasz teren, gdzie jest 9 ha i chcemy z tego zabrać około 100 na 70 m i droga dojazdowa, od razu uspokajam mieszkańców, nie przez osiedle Słoneczne, tylko wprost z ul. Strzeleckiej. Co mamy w sąsiedztwie? Szpital Specjalistyczny ze spalarnią, Spółdzielnię Inwalidów i tu mamy dwa hospicja. Tu się pochwalę, że jako burmistrz zamieniłem się na nieruchomości ze Starostą i dołączyłem 1,6 ha do Lasku Miejskiego terenu, który jest przy hospicjum. Tak to wygląda na dzisiaj. I problem dotyczy tylko i wyłącznie tego terenu. Natomiast jestem zdania, że powinniśmy cały teren lasu miejskiego, włącznie też z tym terenem, objąć pewnym planem ochronnym. Jaki on by był, to możemy wydyskutować. Też nie chodzi o to, kto to zgłosi, tylko to powinna być inicjatywa, która wypływa z Rady Miejskiej od wszystkich radnych. I równolegle też ten obszar, na którym powstałaby inwestycja, objęty byłby ochroną lasu. Czyli takie mówienie, że na razie stawiają jeden obiekt, a za chwilę powstanie piętnaście obiektów, nie miałoby racji bytu. Byłby tylko jeden obiekt i nic więcej, a reszta byłaby strefą ochronną, razem z lasem miejskim. 
I na koniec jeszcze jedno pytanie, bardzo istotne – czy poprzez taki plan miejscowy my realizujemy interes inwestora, czy my realizujemy interes publiczny? Otóż ja uważam, że realizujemy interes publiczny, ale będzie wykonywał ten interes publiczny sektor prywatny. To jest lepsze założenie dla miasta. Zróbmy taką symulację. Załóżmy, że w tym terenie ma powstać dom spokojnej starości. Jeżeli mielibyśmy my go prowadzić, to nie zwiążemy końca z końcem, bo to będą koszty niesamowite. Taką pracę wykonuje Człuchów w tej chwili. Ja uważam, że nikt lepiej nie stworzy na przykład domu spokojnej starości, w którym mogą na jesieni życia mieszkać ludzie, jak właśnie osoby prywatne, które zainwestują swoje pieniądze, bo one będą stawały na rzęsach, żeby to funkcjonowało. 
Teraz korzyści dla miasta. Po pierwsze, możemy zyskać kilkuset nowych mieszkańców, którzy będą żyli razem z nami. Podzielmy się z nimi tym kawałkiem lasu. Bo przecież, jeżeli oni będą tam mieszkać, to oni po tym lesie, po tych 9 ha będą sobie spacerować. Być może będą przenikać też do tych 40 ha. Ale jeżeli tak patrzymy proekologicznie, to proponuję zlikwidować 
ul. Strzelecką i połączyć te wszystkie lasy w jeden las i zapomnieć o tym, że tam w ogóle jest las. To tak powiem, żeby może nie zaogniać, ale tak nie możemy na to patrzeć, tak? 
Dalej, jeżeli Państwo patrzą chociażby na zatrudnienie w hospicjach, w TPH jest 36 łóżek i będzie 35 pracowników. To są miejsca pracy. Teraz nie ma bezrobocia, ale za chwilę niestety może być. Czy nie jest istotne, żebyśmy te miejsca pracy zyskali dla Chojnic? Kosztem oczywiście tego boiska, czy tej łąki ekologicznej. Starsze osoby, które by tam zamieszkały, no przecież nie są żadnym utrudnieniem dla mieszkańców ulicy Głogowej, czy kilku innych, które tam przylegają, ale nie całkiem blisko, jak Państwo widzą, bo to są dość duże odległości. 
Dalej, Chojnice będą realizowały program wyborczy wszystkich ugrupowań. My mówiliśmy 
o domu seniora, o domu senioralnym, o opiece nad seniorami, itd. Samorząd jest od tego, żeby stwarzać warunki. Żeby stwarzać warunki, ale nie tylko do inwestowania przez siebie, ale też do inwestowania przez osoby prywatne. 
I nareszcie podam Państwu bardzo fajny przykład. Osiedle Kolejarz. No nigdy w jednej tonacji nie graliśmy z Panem Przewodniczącym Michałem Gruchałą, ale się porozumieliśmy, z czego ja jestem bardzo zadowolony i dumny. Jest tam taki teren też zielony i mieszkańcy napisali do mnie, że życzą sobie spotkania ze mną. Z tego już byłem zadowolony, bo jak nie petycja, a spotkanie, to wiadomo, że jest dialog. Bo podobno miasto chce tam wydzielić kilkadziesiąt działek i zbudować kilkanaście domów w technologii MTB. Więc ja zadzwoniłem do osoby, która była pierwsza podpisana i powiedziałem – nie kilkadziesiąt działek, tylko 15 działek, nie kilkanaście domów MTB, tylko kilka. I właściwie inspirowała to spotkanie pani, która myślała, że w planie miejscowym jest tam zieleń. A na tym terenie zielonym na osiedlu Kolejarz jest teren zabudowy jednorodzinnej. I domówiliśmy się z zarządem osiedla, że pieniądze uzyskane ze zbycia tego terenu reinwestujemy w osiedle. Podobnie zresztą było na osiedlu Budowlanych z działką, którą sprzedaliśmy firmie PMS. Tutaj jest podobna sytuacja, porozumiałem się z samorządem osiedlowym i też znalazłem odpowiedź dlaczego to boisko nie jest wykorzystywane. Bo w mieście powstały boiska oświetlone, bo w mieście powstały boiska lepszej jakości. I to boisko nigdy nie będzie wykorzystane na pikniki, czy inne historie. Jak piknik, to raczej to się wiąże z tą drugą częścią Lasku Miejskiego, a nie z tą pierwszą. Ja tam wiele razy zaglądałem ostatnio i chcę Państwu powiedzieć, że tak jak widziałem spacerujące osoby po Lasku Miejskim, gdzie przyciąga plac zabaw, gdzie przyciąga Domek pod Sosną, gdzie przyciąga Struga Jarcewska, czy nawet te nasze źródełka co chwilę dewastowane, tak w tamtej części takiego przyciągania do spacerowania raczej nie ma. No bo przecież nie zakład pracy, nie szpital, nie spalarnia będzie tutaj przyciągać, tylko właśnie ta część 40-hektarowa. Ja nie dezawuuję tej części 9-hektarowej, bo to też jest piękny las, ale z drugiej strony możemy, tak jak powiedziałem, tym lasem się w pewnym sensie podzielić. 
Jestem otwarty na dialog. Niestety ze Stowarzyszenia „Chojnicki Alarm dla klimatu” dialogu nie ma, no bo jest petycja, którą ludzie mają podpisywać. Również się dowiedziałem, że na festynie ekologicznym będą zbierane podpisy. Zadzwoniłem do organizatorów i zapytałem się czy „Alarm dla klimatu” jest partnerem albo współorganizatorem. No nie jest. Ale wystawiają namiot i będą zbierać podpisy. No my może powinniśmy wystawić namiot i pokazać tę planszę 
i też odpowiadać na pytania. Być może tak trzeba zrobić. 
Tak więc, proszę Państwa, będzie albo tak, albo nie. Jeżeli będziemy na nie, to cóż – popracowaliśmy trochę nad tematem i ta inwestycja powstanie gdzie indziej. Natomiast jeżeli będziemy na tak, to plan miejscowy, to podkreślam z całą mocą, zabezpiecza nasze wszystkie interesy. Dodam, że powierzchnia zabudowy w planie miejscowym jest 50%. Reszta to musi być teren niezabudowany. Czyli faktycznie jeżeli to jest 100 na 70 m, to może powstać 50 na 35 m budynek o wysokości 14 m, czyli 3-4 kondygnacje. 
Puentuję. Tak jak byłem przekonany 20 lat temu do tego, że warto zmienić tego „stalinowca” 
i zainwestować w rynek, tak jak byłem przekonany, że warto odtworzyć wodę w Parku 1000-lecia, bo tam powstały dwa dodatkowe zbiorniki, tak samo jak byłem przekonany do deszczówek w Chojnicach, do dworca kolejowego, do tego jestem też przekonany. Jestem, proszę Państwa, orędownikiem tego, żeby ożywić tę część Lasku Miejskiego i żebyśmy zyskali gospodarczo jako miasto. Będzie coraz więcej problemów związanych z lokowaniem czy budownictwa, czy też innych inwestycji społecznych, ponieważ my się już urbanizujemy. I tutaj tak ważna jest rola gminy Chojnice, która jest obwarzankiem miasta Chojnice, żebyśmy spojrzeli na to z perspektywy koniunkcji i ergonomii, a nie z perspektywy rywalizacji. I takie spojrzenie wspólne Pana Wójta i moje jest. Ale z drugiej strony, jak mam taką możliwość, to wolałbym, żeby ten obiekt powstał w granicach miasta, a nie w granicach gminy. I to nie jest żaden rewanż za Bramę Pomorza, czy za inne działania nasze wspólne, bo wiadomo, że Wójt chce jak najlepiej, Burmistrz też chce jak najlepiej. Nie ma tu żadnych podtekstów w tym temacie. Przykre jest to, co czytam w internecie, że tam znajdą pracę moi krewni, znajomi, może ja mam udziały, itd. Ja już przeczytałem najbardziej drastycznego mejla, jakiego dostałem, żeby ostudzić tych fachowców od hejtu w ich działaniach. Tracicie Państwo czas, po mnie to spokojnie spływa i nie podnosi mi ciśnienia. A Państwa proszę serdecznie o to, żebyście to przemyśleli. Nawet nie chcę dzisiaj dyskusji wywoływać, bo my ten plan miejscowy będziemy przyjmować najszybciej 
w miesiącu sierpniu, czyli po wakacjach, i wówczas będzie jeszcze możliwość się wypowiedzieć. Ale też jest możliwość zgłaszania wniosków do wyłożonego planu, który, jak Państwo wiecie, jest już w tej chwili dostępny i każdy, czy grupa osób, czy osoby, mogą złożyć swoje uwagi, bądź swoje wnioski. O wszystkim będzie rozstrzygać Rada Miejska zwykłą większością głosów w głosowaniu. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – chciałbym złożyć do Pana Burmistrza wniosek dotyczący samych konsultacji, które są planowane w związku z powstawaniem tego planu zagospodarowania przestrzennego, bo one faktycznie są zaplanowane na 22 czerwca na godz. 10.00. Wszyscy chyba rozumiemy, że godz. 10.00 nie jest najlepszą godziną na przeprowadzanie konsultacji, kiedy większość osób jest jednak w zakładach pracy, a żywo są zainteresowani faktycznie tym, co się będzie ewentualnie działo z Laskiem Miejskim. Taka ogromna prośba, żeby rzeczywiście przełożyć termin tych konsultacji na godziny popołudniowe – 17.00, 18.00, tak żeby ewentualnie osoby zainteresowane mogły wziąć w tym udział. No i pytanie czy sala w ratuszu pomieści te wszystkie osoby, które są zainteresowane. Tu chociażby wiem, że „Chojnicki Alarm dla klimatu” i inne stowarzyszenia są zainteresowane, mieszkańcy tego osiedla, bo rozmawiałem tu z Panem Przewodniczącym, wiele telefonów. Te osoby chciałyby uczestniczyć w tych rozmowach. Pewnie chciałyby usłyszeć chociażby to, co Pan dzisiaj powiedział, bo nie ukrywajmy, ale nie wszyscy dotrą do tych informacji. Natomiast jeżeli ta informacja będzie powielona na tym spotkaniu, to jest szansa, żeby rzeczywiście ta dyskusja była. Subiektywnie cieszy nas, jako Klub Radnych Prawo i Sprawiedliwość, to że niejako tę dyskusję wywołaliśmy, natomiast efekt końcowy, tak jak Pan pokreślił, będzie zależał od wszystkich. Tylko pytanie teraz jeszcze takie krótkie jedno. Jeżeli chodzi o odlesienie tego terenu, rozumiem do przygotowywanego studium zagospodarowania przestrzennego dla miasta Chojnice zostało opracowane to odlesienie, tak? 
· Burmistrz Arseniusz Finster – tak.
· Radny Bartosz Bluma – dobrze, dziękuję bardzo. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja w tej chwili przystąpię do promocji tych argumentów, które przed Państwem wyłuszczyłem, nie tylko w mediach społecznościowych, ale też na spotkaniach, w mediach, które funkcjonują w Chojnicach. Natomiast ma Pan rację, godzina 10.00 to żadna godzina, zrobimy to popołudniu. Myślę, że zrobimy to w CEW-ie. Apelowałbym do stowarzyszeń takich jak „Alarm dla klimatu”, że to nie musi przyjść 50 osób z tego stowarzyszenia, czy 15. Wystarczy że przyjdzie kilka, przedstawi swoje argumenty, bo tutaj ilość mnie nie przestraszy. Mam swoje argumenty. Jeżeli polegnę, to tylko 
i wyłącznie w Radzie Miejskiej. Ja nie widzę zagrożeń, tym bardziej że nikt nie będzie tego budynku zasilał gazem na przykład, słysząc że Unia Europejska będzie likwidować… Będą pompy ciepła, będą solary, tak więc tutaj nie ma żadnych problemów. Tak że będę to promował 
z jednej strony, z drugiej strony, tak jak mieszkańcy do mnie napisali z osiedla Kolejarz, chcą się spotkać, proszę bardzo. Napisałem list, spotykamy się. Jestem gotów nie tylko konsultować w ramach tego spotkania, ale jestem gotów przybyć wszędzie tam, gdzie mieszkańcy będą chcieli ze mną rozmawiać. Ja słyszałem o mieszkańcach ulicy Głogowej od Pana Przewodniczącego Albina. No przecież w żaden sposób ten obiekt nie zagraża ulicy Głogowej. A jeżeli obejmiemy ochroną cały ten las 9-hektarowy, poza oczywiście tym obiektem, no to mają spokój, że nie będziemy tam wycinać drzew, bo takie krążą pogłoski – najpierw jeden obiekt, potem drugi, trzeci, piąty i dziesiąty. Nie. Wprowadzimy plan ochronny i mieszkańcy są spokojni wówczas, co do takich rozważań. Jeżeli ktoś ma wątpliwości jaki może mieć wpływ ten obiekt na ten 9-hektarowy las, bo na pewno żadnego wpływu nie będzie miał na ten 40-hektarowy las, to odpowiadam, że żadnego wpływu nie będzie miał, ponieważ wpływ funkcjonowania tego obiektu, zgodnie z planem miejscowym, musi się ograniczyć do granicy nieruchomości. To jest wszystko na ten temat. A czy ta łąka ekologiczna wpływa na ekosystem w Chojnicach? Śmiem twierdzić… Jeszcze tylko dopowiem, że z całej powierzchni lasu miejskiego, my zabieramy na tę budowę tylko 1%. 1% z 50 ha. Dokładnie 1,38%. Tak że to nie jest jakaś ingerencja silna 
w powierzchnię lasu, natomiast chyba szczęśliwe dla inicjatorów tego rozwiązania jest to, że to jest teren niezalesiony. 
Teraz jeszcze, jak jestem przy głosie, wczoraj jeździłem po Chojnicach i patrzę – tu zielono, tu zielono. Dziwię się, że ekolodzy nie postulują zadrzewiania terenów, na których jest uzbrojenie. Spójrzcie na ul. Wielewską, Kartuską, na tamte tereny. Mamy tam mnóstwo trawników, mnóstwo zieleni, a można byłoby tam sadzić drzewa. Ja razem z nimi. Weźmiemy, posadzimy. Miasto kupi sadzonki, tak jak zrobiliśmy na osiedlu Pawłówko. Prosiłbym działaczy, czy aktywistów wręcz ze Stowarzyszenia „Alarm dla klimatu”, żebyśmy się wspólnie wzięli do roboty 
i żebyśmy rozmawiali, ale też żebyśmy coś tworzyli w związku z zielenią, bo do takich zmian rewolucyjnych ma dojść, o których mówił Pan Senator Lamczyk, to aż nie chce się wierzyć, że my przestaniemy korzystać z gazu do 2030 roku. 
Tak więc rozłóżmy ten problem w czasie, dyskutujmy, rozmawiajmy, ścierajmy się na poglądy, przy tym bądźmy dla siebie wzajemnie życzliwi. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan radny Patryk Tobolski.
· Radny Patryk Tobolski – Panie Burmistrzu, Wysoka Rado. Ja chciałem się zapytać… No już teraz chciałbym może skomentować też Pana wypowiedź, bo składałem interpelację już kilka lat temu, żeby zalesiać takie fragmenty w lesie, czyli już ktoś się tym zainteresował. A moje pytanie brzmi – od jakiej sumy rozpocznie się przetarg na tę działkę? Teraz są te ceny bardzo rosnące w Chojnicach i okolicach, tak że chciałbym się dowiedzieć jaka suma będzie rozpoczęcia tej sprzedaży. Dziękuję bardzo. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – tak jak każda nieruchomość przygotowana do sprzedaży, ona będzie objęta operatem szacunkowym, czyli rzeczoznawca majątkowy określi jej wartość rynkową. W związku z tym, że… o czym Państwo pewnie wiecie, a ja powtórzę, bo była taka krytyka, że miasto sprzedaje metr kwadratowy za 180 zł na Bajkowym… Ja wiem, że Pan nie krytykował. Ale Państwo musicie pamiętać, że my prawie 1/4 z tej kwoty odprowadzamy do Urzędu Skarbowego. Tam w tej cenie tych 180 zł jest podatek VAT. Natomiast tutaj mogę zadeklarować, że do operatu szacunkowego, który będzie ceną wywoławczą, dopisuję VAT. Czyli nie będzie VAT-u w tej cenie wywoławczej. Będzie plus VAT. Bo to będzie kupował przedsiębiorca najprawdopodobniej, może osoba fizyczna jakaś, tego nie wiemy tak do końca, ale raczej przedsiębiorca, który ten VAT będzie mógł sobie odpisać. A dla nas ten VAT jest kosztem. Jeżeli coś sprzedamy za 3 mln zł, a mamy zapłacić 1,2 mln zł VAT-u, to mi się scyzoryk w kieszeni otwiera. To jest niesamowite, prawda? Natomiast, tak jak powiedziałem, to są pieniądze gdzie musimy je reinwestować. Ja bym chciał, żeby ich było tyle, żeby nie trzeba było całości reinwestować w osiedle Słoneczne, ale to pewnie zarząd na to nie pozwoli. 
Przy okazji. Jest postulat społeczny na osiedlu, żeby powstało boisko. No powiedźcie, w tej sytuacji w jakiej jesteśmy – z czego? Trzeba coś sprzedać z nieruchomości, żeby zainwestować 
w nowym miejscu. Czy my tracimy? Nie, my nie tracimy, bo na tym miejscu coś powstanie nowego, a dzięki środkom uzyskanym ze zbycia tej nieruchomości w innym miejscu też zbudujemy coś nowego, też coś dla ludzi. I będziemy mieli podatki oczywiście, miejsca pracy, itd. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan radny Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja chciałem się odnieść do tego, co powiedział Pan Burmistrz przed chwilą odnośnie ul. Kartuskiej i Wielewskiej. Mam nadzieję, że Pan mówił o tym zalesieniu w tym takim dobrym znaczeniu, ponieważ ja tam mieszkam od 30 lat i pamiętam jak wyglądała ta pustynia, kiedy wprowadzałem się do mieszkania na ul. Wielewskiej, a jak to wygląda dzisiaj. To są młode, nowe drzewa, ale one za chwilę będą bardzo widoczne. Tak że uważam, że to jest przykład właśnie bardzo dobrej gospodarki i Spółdzielni, i naszego miasta. Skwer Wielewski jest tego najlepszym przykładem. Dziękuję bardzo.
· Burmistrz Arseniusz Finster – również zieleń przy szkole specjalnej. Proszę Państwa, my też popadamy w taką trudną sytuację, że wycinamy stare drzewa. Źle. Ale sadząc nowe, dobre drzewa, one też szybko rosną. No wierzba na przykład potrafi urosnąć w kilka lat do takiego potężnego drzewa – zapraszam do mnie na kawę do domu, pokażę – że to oko cieszy. Inne drzewa w mieście, które sadziliśmy, też będą rosły. Popatrzycie – inicjatywa ogrodnika miejskiego przy dworcu autobusowym. Są nowe nasadzenia, są nowe drzewa. I tam, gdzie można reagować – tam uchroniliśmy lipy na Towarowej – to tam reagujemy. Natomiast każda inwestycja powoduje no niestety potrzebę, co jest złem koniecznym, wycinki części drzew. Przepraszam, że się posłużę jedną z największych inwestycji w Polsce – Mierzeja Wiślana. Przekop przez las. I będziemy krytykować, że przez las? No nie. Raczej zobaczymy jak ta inwestycja się wpisze, jakie będzie przynosiła korzyści. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan radny Stanisław Kowalik.
· Radny Stanisław Kowalik – ja, Panie Przewodniczący, może w tej chwili zapoprzestanę 
z uwagi na to, że Pan Burmistrz jednoznacznie naświetlił, tutaj Marek Szank również zasygnalizował. Ja wcześniej już z ogrodnikiem miejskim rozmawiałem o dosadzeniu drzew na osiedlu 700-lecia i Kaszubskim. W związku z czym jesienią będą dosadzane z uwagi na to, że na Skwerku Wielewskim w tej chwili w 30% zostały te drzewa usunięte, które uschły lub zostały wyłamane. I one zostaną dosadzone, jak również na innych płaszczyznach zielonych zostaną drzewa wsadzone. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan radny Patryk Tobolski.
· Radny Patryk Tobolski – to może taką jeszcze chciałbym mieć prośbę do Pana Burmistrza, jak już rozmawiamy na temat nasadzeń. Bo w naszym mieście co prawda, ma Pan rację, dużo się nasadza, ale w większości to są drzewa szczepione lub krzewy, a niestety to nie są tak jak kiedyś rosły i wycinamy te drzewa, co ja oczywiście jako leśnik świetnie rozumiem, bo jest taka konieczność, sadzić drzewa, które by urosły do wysokości dużych i będą dawały jakiś konkretny przyrost, zacienienie i tak jak to się robi w dużych miastach choćby w Ameryce, czy wcześniej wspomnianej Szwecji, czy Norwegii. Tak że może taki postulat, czy prośba, żeby zwrócić większą uwagę, żeby sadzić jednak drzewa, które będą wyższe niż te 5, czy 10 metrów. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy to wszystkie pytania do Pana Burmistrza? Uważam, że to przedstawienie przez Pana Burmistrza było konieczne, ponieważ, jak powiedział 
w sobotę klasyk, są fakty i opowieści, a myśmy się opierali tutaj głównie niekiedy na opowieściach, a nie faktach. Czy Pan Burmistrz Kopczyński chciałby jeszcze tutaj do tego dołączyć?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – ja tylko dodam jedną rzecz, że jeżeli chodzi o Plac Niepodległości, to pilotażowo będziemy sadzić tam duże drzewa. Ogrodnik miejski, zgodnie z planem zagospodarowania tego terenu, będzie robił duże nasadzenia grubych, wieloletnich drzew. 
I jak mantrę będę powtarzał też taką liczbę, statystykę, która znajduje swoje odzwierciedlenie 
w strategii rozwoju województwa pomorskiego. Tam jest takie zestawienie, jeśli chodzi o tereny zielone w granicach miast, i miasto Chojnice znajduje się na pierwszym miejscu, jeśli chodzi 
o tereny zielone w całym województwie pomorskim. To jest fakt, który jest potwierdzony strategią województwa pomorskiego. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. 
Ad. 7
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na poprzedniej sesji Rady Miejskiej zamieszczona została w biuletynie. 
Ad. 8
Przewodniczący Antoni Szlanga – w tej chwili przechodzimy do punktu – przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym. Dwie komisje działały w okresie międzysesyjnym. Rozpoczynamy od Komisji Rewizyjnej, bardzo proszę Pan Przewodniczący Andrzej Gąsiorowski. 
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, Szanowni Goście. Komisja Rewizyjna obradowała na dwóch swoich posiedzeniach – 23 maja i 26 maja. Przedmiotem obrad było wypracowanie opinii o sprawozdaniu z wykonania budżetu za rok 2021 oraz przyjęcie projektu uchwały o udzieleniu Panu Burmistrzowi absolutorium. Zostało to wypracowane, przesłane Panu Przewodniczącemu, a następnie do Regionalnej Izby Obrachunkowej, ponieważ Regionalna Izba Obrachunkowa wydaje opinię o tej opinii. I jak już wiemy, ta opinia została wydana, a o szczegółach będziemy debatować na kolejnej sesji, absolutoryjnej, która będzie 20 czerwca. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Przewodniczącemu. Obradowała również Komisja Skarg, Wniosków i Petycji. Proszę bardzo, Pan Sebastian Matthes – Przewodniczący tejże komisji. 
· Radny Sebastian Matthes – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Komisja Skarg, Wniosków i Petycji spotkała się na jednym posiedzeniu w dniu 18 maja. W posiedzeniu uczestniczyli wszyscy członkowie. Nasze posiedzenie dotyczyło petycji złożonej przez Klub Konfederacji Chojnice. Efektem posiedzenia jest projekt uchwały, który znajduje się w dzisiejszym porządku obrad. Myślę, że uzasadnienie do tego projektu uchwały jest tak rozbudowane, że nie wymaga z mojej strony większego omówienia. Nadmienię tylko dwie rzeczy. Nie mogliśmy podjąć jako komisja innego rozstrzygnięcia niż odrzucenie tej petycji ze względu na błąd formalny, który znalazł się w tym dokumencie. Z drugiej strony warto dodać też, że postulowana nowa nazwa dla ronda też nie może być wprowadzona, ponieważ to rondo przy ul. Dworcowej ma już swojego patrona, nosi swoją nazwę, a w świetle znowelizowanej ustawy o ochronie dziedzictwa jest takie działanie, polegające na zmianie nazwy, utrudnione. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Ja widzę, że Pan Burmistrz jeszcze chciałby coś uzupełnić. Bardzo proszę. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado, jeszcze jedna informacja. Celne spostrzeżenie Kazimierza Jaruszewskiego i Albina Orlikowskiego. Ten teren osiedlowy, w który chcielibyśmy inwestować, jest tutaj, proszę zobaczyć, tak jak tutaj palcem przesuwam. Duży, duży teren osiedlowy. Tu zmieścimy i boisko wielofunkcyjne, i coś pod BMX-y, górkę jakąś do zjeżdżania. Tu może powstać przepiękny kompleks w dawnej „kiskuli” i to jest 3,5 ha. To jest niesamowity potencjał tego osiedla. Jestem przekonany, że to będzie służyć i mieszkańcom Słonecznego, i Leśnego. Tak że mamy bardzo dobrą lokalizację. Pierwsza wizja lokalna się odbyła w obecności Pana Przewodniczącego. My w tej chwili będziemy to geodezyjnie wydzielać i będziemy też niwelować ten teren, tak żeby on był do zainwestowania. Czyli jest gdzie inwestować. To jest najważniejsze. I my nie mówimy o tym, że coś zrobimy, mamy już gotowy teren, proszę zobaczyć jak niedaleko tego miejsca, i on jest, proszę również pamiętać, pięć razy większy od tego terenu. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu, za uzupełnienie tego. Bardzo proszę, Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, Szanowni Radni. Chciałbym poinformować, że zostaliśmy zaskoczeni informacją, która ukazała się na oficjalnej stronie internetowej klubu sportowego Red Devils Chojnice w związku z postanowieniem o wycofaniu drużyny z rozgrywek Futsal Ekstraklasy. I chciałem powiedzieć, że 3 czerwca na moje ręce drogą mejlową wpłynęło pismo przewodniczącego komisji rewizyjnej tego klubu o spotkaniu. Ja również zapraszam zarząd klubu na dzień 13 czerwca na posiedzenie naszej komisji. Mam nadzieję, że również Pan Burmistrz, jak i zainteresowane osoby zainteresują się tym tematem i mam nadzieję, że w ciągu tygodnia, dwóch, problem zostanie wyjaśniony. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo.
Ad. 9
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, jeżeli chodzi o ustosunkowanie się do wniosków Komisji, to ten punkt staje się bezprzedmiotowy, ponieważ wniosków nie było. 
Ad. 10
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r. (str. 4 w biuletynie) z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 
Bardzo proszę Panią Skarbnik.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Zwiększamy środki, które otrzymaliśmy z Emsdetten o kwotę 32.693 zł i w związku z tym przyjmujemy razem darowiznę w kwocie 40.770 zł. 
O 1,7 mln zł zwiększamy nakłady na prace projektowe i rozbudowę Drogi do Igieł. To zwiększenie jest, jak Pan Burmistrz mówił już wcześniej, podyktowane koniecznością zmiany wartości umowy z wykonawcą ze względu na wzrost ceny asfaltu oraz transportu materiałów budowlanych. Ponadto wprowadzamy nowe zadanie inwestycyjne związane z budową zachodniego obejścia drogowego miasta Chojnice, w kwocie 60.500 zł i będzie to „Projekt przyłączy kanalizacji deszczowej do sieci w ramach budowy zachodniego obejścia drogowego miasta Chojnice”. I jeszcze dwa takie duże zadania inwestycyjne, na które otrzymaliśmy dotacje: jedną 
w kwocie 4.460.176 i drugą 6.175.000 zł. Czyli przyjmujemy do budżetu zadanie pn. „Projekt 
i przebudowa ulicy Wyszyńskiego w Chojnicach wraz z budową kanalizacji deszczowej, oświetlenia, kanału technologicznego oraz sygnalizacji świetlnej”. Dotacja na ten rok wynosi 3.087.500 zł, wkład własny 162.500 zł. Będzie ona realizowana w ciągu dwóch lata – 2022-2023. Kwota na ten rok i na rok następny jest przewidziana w wieloletniej prognozie finansowej. Drugie zadanie to „Budowa ulicy Rzepakowej w Chojnicach wraz z odwodnieniem 
i oświetleniem”. I tu jest podobna sytuacja, zadanie będzie realizowane również w cyklu dwuletnim 2022-2023. I na ten rok jest przewidziana kwota dotacji 2.230.089 zł oraz wkład własny w kwocie 117.374 zł. Źródłem finansowania tych zmian będą oczywiście wolne środki, które były zabezpieczone, zaplanowane w budżecie na ten cel i to jest kwota wolnych środków 2.065.374 zł. To wszystko, jeżeli chodzi o zmiany w budżecie. Jeżeli są jakieś pytania, to chętnie odpowiem. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – dziękuję, Panie Przewodniczący. Pani Skarbnik, mam pytania dwa. Pierwsze dotyczy przesunięcia 25 tys. zł w wydatkach Urzędu Miejskiego. Tutaj dokładnie na co te środki mają zostać przesunięte? I drugie pytanie dotyczy już tej autopoprawki. Taką osią przewodnią dzisiejszej sesji miały być właśnie zwiększone wydatki na realizację inwestycji drogowych. Była mowa o trzech. Pan Burmistrz w swoim wystąpieniu wspomniał o tych trzech inwestycjach, że to będzie łącznie koszt 2,6 mln zł. Mamy tylko 1,7 mln zł. Sprawa miała dotyczyć również tej inwestycji chociażby na ul. Gdańskiej. Pytanie – dlaczego na dzień dzisiejszy nie mamy jeszcze tego porozumienia, nie wiemy jaka kwota? I pytanie kiedy ta inwestycja ma być zrealizowana, bo też była wcześniej mowa, że te środki pozwolą na zrealizowanie tej inwestycji już obecnie, mając oczywiście na uwadze okres obowiązywania umowy do czerwca przyszłego roku z tym wykonawcą. Pamiętajmy, że na Gdańskiej pozostało tylko właśnie wylanie tego asfaltu nieszczęsnego, który pozwoliłby na ukończenie tej inwestycji. Dziękuję bardzo. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – zacznę od drugiego pytania. Dlatego dokładamy środki tylko do jednego zadania, ponieważ w tamtych dwóch pozostałych mamy takie nadwyżki finansowe. Z powodu zaniechania pewnych prac pozostały środki na całej inwestycji, które możemy w tej chwili wykorzystać. Przeliczyliśmy jak to wygląda na całym zadaniu i doszliśmy do wniosku, że na Gdańskiej jakiś wiadukt miał być przebudowywany, on nie będzie przebudowywany, więc te środki zostały. I podobnie na wodach opadowych. To jest inwestycja, która jest warta około 85 mln zł i po prostu część prac została wykonana w innym trybie, czy na przykład więcej środków unijnych pozwolono nam wykorzystać. W związku z czym został nam ten nasz wkład własny na przykład na zadania, które uznano jednak jako kwalifikowalne, a my liczyliśmy, że one będą niekwalifikowalne. 
Natomiast jeżeli chodzi o te 25 tys., to jest strategia rozwoju, która była w innym rozdziale ujęta, w innym paragrafie, a będzie realizowana… To jest też związane z kolei z Systemem Monitorowania Usług Publicznych, który od roku 2022 wprowadza takie reguły, że są rozdziały usługowe i są rozdziały administracyjne. I w związku z tym, tam gdzie są jakieś płace, płacowe wydatki, to mogą być ponoszone tylko w administracji, żeby osoby, które się zajmują analizą nakładów łącznych w administracji, wiedziały jakie są wydatki płacowe. I w związku z tym, że ta strategia miała być realizowana jako usługa, była w rozdziale związanym z planowaniem przestrzennym, natomiast ostatecznie będzie realizowana jako umowa cywilno-prawna i musi być zrealizowana w administracji. W związku z tym 25 tys. przesuwamy do administracji i będzie wypłacone w formie umowy cywilno-prawnej. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Pani Skarbnik. Proszę bardzo, Pan radny Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Przewodniczący, mam pytanie do Burmistrza Kopczyńskiego w sprawie jednego zadania inwestycyjnego i źródła jego finansowania. W materiale sesyjnym jest to poz. 55 na str. 13, mianowicie Rewitalizacja historycznego otoczenia przy 
ul. Wysokiej 3. Mamy na ten rok kwotę 170 tys. zł i są to środki wyłącznie z dochodów własnych naszej gminy. Mam pytanie – czego konkretnie dotyczyć ma rewitalizacja i czy próbowano pozyskać zewnętrzne dofinansowanie? Ta kwota 170 tys. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – dotyczy to groty i otoczenia. Już te kosztorysy są tak dopięte, że mam nadzieję, że te środki wystarczą. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – dziękuję, Panie Przewodniczący. Pozwolę sobie dopytać jeszcze Panią Skarbnik o te wyjaśnienia dotyczące ulicy Gdańskiej. Ja zakładam, że ten zakres prac, który był przewidziany, na który miasto dostało dofinansowanie, był wyższy niż pierwotnie… znaczy w związku z tym, że wiaduktów nie realizujemy, ten koszt się obniżył. Nie musimy zwracać tych środków, rozumiem, i możemy je przeznaczyć na właśnie te dodatkowe prace. Czy dobrze interpretuję tę wypowiedź Pani Skarbnik?
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – Szanowni Państwo, Polskie Koleje Państwowe nie wyraziły zgody na modernizację wiaduktów. Mają swoje plany co do tych wiaduktów. I dobrze. 
W związku z tym my tę część, która była w kosztorysie na wiadukty, musimy Panu Wojewodzie oddać, czyli dostaniemy mniejsze dofinansowanie. To jest uczciwie postawiona sprawa. Natomiast też Pan Wojewoda nie może współfinansować zwiększonych kosztów realizacji tej inwestycji. To musimy wziąć na siebie. Ale tam jest rząd wielkości chyba 450 tys. zł po stronie naszej w stronę firmy ze Starogardu Gdańskiego. 
Jeżeli jestem przy głosie, a Pan Przewodniczący mi pozwoli, to mam wiadomość dnia. Pan Wojewoda Pomorski podpisał tzw. ZRID zachodniego obejścia. ZRID to jest zezwolenie na realizację inwestycji drogowej. Czyli jesteśmy już bardzo daleko rozpoczęcia tej inwestycji, czym chciałbym się przed Państwem pochwalić. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – brawo. Dziękujemy bardzo. Proszę, czy jeszcze jakieś pytania dotyczące tej uchwały? Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – wracam do mojego pytania dotyczącego ulicy Gdańskiej, wcześniej kierowane do Pani Skarbnik. Teraz jest Pan Burmistrz, więc tutaj kierowane już do obojga Państwa. Bo pytałem, czy te środki dodatkowe, które przeznaczymy na ulicę Gdańską, pozwolą na zakończenie tej inwestycji przed terminem. I pytanie – kiedy to może nastąpić?
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan Prezes firmy ze Starogardu rozmawiał ze mną w piątek 
i deklarował, że do połowy lipca temat będzie zamknięty. Dlaczego to się przeciąga? Tam jest przewód średniego napięcia, który łączy chojnicką sieć energetyczną z wiatrakami. W momencie kiedy wieje, my nie możemy tego przewodu przekładać, bo byśmy płacili bardzo wysokie odszkodowania dla właścicieli wiatraków. Czekaliśmy na pogodę bezwietrzną. Ona była i prace trwały. Mam nadzieję, że dzisiaj też. Po pracy pojadę zobaczyć jak daleko jesteśmy. Jak ten przewód przesuniemy, to zostają nam tylko prace związane z asfaltowaniem. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś pytania? Jeżeli nie, to przystępujemy do głosowania.
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXIX/528/22 w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r. z autopoprawką.
	liczba oddanych głosów
	 – 16

	za
	 – 13

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 3


Uchwała Nr XXXIX/528/22 w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r. została podjęta i stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – jestem winien Państwu wyjaśnienie. W międzyczasie zmieniła nam się liczba radnych obecnych na sali. Ze względów osobistych Pan Wiceprzewodniczący Koperski i Pan Andrzej Gąsiorowski musieli opuścić obrady. 
Ad. 11
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037 (str. 18 w biuletynie) z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu. 
Czy są jakieś pytania do tego projektu uchwały? Nie ma pytań. Przystępujemy do głosowania. 
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXXI/529/22 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037 z autopoprawką.
	liczba oddanych głosów
	 – 16

	za
	 – 13

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 3


Uchwała Nr XXXIX/529/22 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037 została podjęta i stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Ad. 12
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Gdańskiej w Chojnicach (str. 35 w biuletynie).
Czy są jakieś pytania dotyczące tego projektu uchwały? Pan Burmistrz, bardzo proszę. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – dopowiem, żeby nie było nieścisłości. Zwróciłem się do Zarządu Dróg Wojewódzkich z propozycją, aby miasto poszukało nieruchomości zamiennej za nieruchomość, na której jest tzw. magazyn mieszanki pisaku z solą. Jak jest ulica Daleka, to tam mamy sytuację taką, że między budynkami wielorodzinnymi mamy ten plac. Teraz wyobraźmy sobie, chojniczanie tam zamieszkają, a zimą będą jeździć tam ładowarki, piaskarki, solarki, czyli jeden wielki bałagan. I taka propozycja została przyjęta ze strony ZDW. Szukamy takiej nieruchomości. Być może znajdziemy ją też na naszym tzw. trapezie, bo tam mamy trzy działki usługowo-handlowe, że tak powiem. 
I drugi temat z tym powiązany – Pan […] i jego firma, tak jak Rybacką robiliśmy wspólnie, tak samo jest postulat, jest zgłoszenie, że moglibyśmy wykonać ulicę, która jest następną od Dalekiej, żeby skomunikować te nowe budynki, które są budowane, z osiedlem, czyli Kartuska, Wielewska, Bruska, itd. To byłaby na razie droga z płyt, ale porządnie zrobiona, 
w takim układzie, że kładziemy dwie płyty obok siebie, czyli mamy drogę 6-metrową. Trzeba byłoby na nią około 350-400 płyt. Pracę wykonałaby firma Pana […], a my mamy propozycję, żebyśmy kupili płyty. Być może przekonam Panią Skarbnik, żeby kupić tych płyt trochę więcej i też na niektórych osiedlach albo są stare płyty, już tak sfatygowane, że jest kompletna tragedia, ale też są drogi osiedlowe, gdzie warto byłoby chociażby jeden rząd płyt położyć. Zobaczymy jakie będziemy mieli, w cudzysłowie, oszczędności w budżecie i będę proponował rozwiązania tego tematu 20 czerwca. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu. Pan Bartosz Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – ja tylko dopytam, bo rozumiem, że to taka drobna sugestia, która nie jest związana z tym planem zagospodarowania przestrzennego, bo tutaj mówimy o terenie dotyczącym Straży Pożarnej, jeżeli chodzi o ten plan zagospodarowania.
· Burmistrz Arseniusz Finster – tam dalej też… Może się mylę. 
· Radny Bartosz Bluma – nie, dotyczy tylko obszaru Straży… Dlatego tak dopytuję, bo powiem szczerze, być może mamy mieć inne materiały niż mamy tutaj. Próbuję połączyć informacje Pana Burmistrza z materiałami. Dziękuję. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, jeżeli nie ma więcej pytań, przystępujemy do głosowania. 
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXIX/530/22 w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Gdańskiej w Chojnicach. 
	liczba oddanych głosów
	 – 15

	za
	 – 15

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 0


Uchwała Nr XXXIX/530/22 w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Gdańskiej w Chojnicach została podjęta i stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Ad. 13
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości (str. 48 w biuletynie).
Czy ktoś z Państwa ma jakieś pytania, uwagi do tego projektu uchwały? Pan Bluma, bardzo proszę. 
· Radny Bartosz Bluma – dziękuję, Panie Przewodniczący. Ja miałem okazję nawet przed sesją jeszcze też wyrazić swoje zaniepokojenie, jeżeli chodzi o formę sprzedaży tejże nieruchomości, z prostego powodu. Mówimy tu o dwóch działkach, które są położone przy ul. Kolejowej, tj. na osiedlu Małe Osady – Pawłówko, więc na osiedlu, na którym mam okazję mieszkać. Zgodnie 
z planem zagospodarowania jest tam teren dla trzydziestu ponad działek domków jednorodzinnych i uważam, że zasadnym byłoby, żeby te działki faktycznie zostały sprzedawane oddzielnie, co by pozwoliło po prostu zwiększyć maksymalnie środki, które budżet mógłby uzyskać. Oczywiście Pan Burmistrz miał tutaj inne argumenty ze swojej strony. Natomiast pytanie zasadnicze, czy rzeczywiście taka forma sprzedaży powinna być dopuszczona, czy może nie lepiej szukać jeszcze innych miejsc na inwestycje dla deweloperów na terenie naszego miasta, poza tym osiedlem chociażby? Dodatkowo oczywiście też ubolewam nad tym, że projekt tej uchwały nie był przedstawiony i nie był konsultowany z samorządem mieszkańców osiedla. Ja również tutaj zasugerowałem Panu Burmistrzowi, żeby środki ze sprzedaży tych działek w jakiejś części zasiliły i pozwoliły zrealizować inwestycje na naszym osiedlu, tak jak to ma mieć miejsce również w innych terenach naszego miasta, za co serdecznie z góry bym dziękował.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja też muszę zabrać głos, bo jak rozmawialiśmy przed sesją, 
a Pan radny powiedział o moich argumentach, to ja muszę je wyłuszczyć. Po pierwsze primo – intensyfikujemy dochody ze sprzedaży majątku. Nie mamy innego wyjścia. Musimy to robić, bo budżet nie jest studnią bez dna i sami Państwo widzą, że dołożyliśmy dzisiaj lekką ręką 2,6 mln zł, to są potężne pieniądze, żeby skończyć inwestycje. Gdybyśmy nie dołożyli, to firmy by nam zeszły z tych inwestycji, kary są niewielkie, robilibyśmy nowe przetargi i by się powtórzyło to, co było na ChCK-u, czyli budowalibyśmy jeszcze drożej. Dlatego uważam, że dobrą decyzję Państwo podjęli. 
Teraz tak. Obsługa naszego zadłużenia rośnie. Z drugiej strony nie możemy brać tak wysokiego kredytu, jaki braliśmy. Stąd ja intensyfikuję sprzedaż i moim zdaniem bez znaczenia jest czy będziemy sprzedawać pojedyncze działki, czy adresujemy tę sprzedaż do deweloperów, czy osób, które są majętne. Bo to nie musi kupić deweloper, może kupić ktoś, komu ciążą środki finansowe, a są takie osoby, i po prostu będzie się cieszył z tego, że ma kilka hektarów terenu. 
A my planu miejscowego tam nie zmienimy, bo władztwo planistyczne jest w naszych rękach, 
i tam musi powstać budownictwo jednorodzinne. 
Dlaczego tego nie działkujemy, jak to się mówi? Dlatego nie, ponieważ mamy działki indywidulane na osiedlu Bajkowym, mamy jeszcze działki na ul. Ustronnej i mamy w innych częściach miasta. Za chwilę będziemy sprzedawać działki na osiedlu Kolejarz. No więc ta podaż byłaby za duża tych działek i by nam się cena obniżała. Ja przepraszam, że o tej cenie mówię, bo się narażam tutaj niektórym osobom, ale przypominam, że 1/4 tego co pozyskujemy oddajemy do Skarbu Państwa. Wygrywają na tym właśnie deweloperzy, którzy sobie ten podatek VAT odpiszą. Ale potem, jak zainwestują w ciągu 5 lat, to muszą go oddać. Taka jest reguła ekonomiczna. Tak więc to jest po przeglądzie nieruchomości miejskich kolejna nieruchomość, którą chcemy sprzedać. Państwo wiedzą, że my mamy wykonać dochody z majątku na bodajże 5 mln zł, ale dopisaliśmy tam 4,3 mln, czyli razem na 9 mln mamy wykonać środków, z których będziemy wykupywać wieczyste użytkowanie na własność z KOWR-u. Ale to też nam daje asumpt do tego, że tamta nieruchomość, którą sprzedamy znowu w dużym wymiarze powierzchniowym, da nam dodatkowe środki, które wejdą do nadwyżki budżetowej, moim zdaniem, na przyszły rok, czego bardzo bym sobie i Państwu życzył. Przypominam, że obsługa naszego zadłużenia, które wynosi około 80 mln zł, niedawno nie była dla nas dotkliwa, bo WIBOR był 0, czy 0,5, czy 0,3, a teraz WIBOR jest 5,5, a za chwilę będzie 6. No to 6% od 80 mln, każdy umie liczyć, czyli 4,2 mln zł płacimy za samą obsługę zadłużenia. Ktoś powie – to po co się zadłużałeś? Gdybyśmy się nie zadłużali, to byśmy wielu inwestycji nie zrealizowali. Na przykład za ile byśmy budowali dzisiaj targowisko, za ile byśmy budowali dzisiaj Fosę, itd.? Tak więc trzeba było to wszystko rozsądzić, z jednej strony jest oszczędność, z drugiej strony niestety mamy spiralę w tej chwili wzrostu kosztów obsługi zadłużenia. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu. Czy jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze te dwa pytania, czyli brak konsultacji z samorządem mieszkańców osiedla i czy środki będą przeznaczone w jakiejś części na samorząd osiedlowy? Dziękuję.
· Burmistrz Arseniusz Finster – przyznam się szczerze, że o konsultacjach nie pomyślałem, ponieważ to jest teren objęty planem miejscowym, a nigdy nie konsultujemy z samorządem, moim zdaniem, czy sprzedajemy, czy nie sprzedajemy. Chyba że coś kroimy w ramach warunków zabudowy, to wtedy tak. Tak jak w przypadku osiedla Kolejarz. Bo te 15 działek, o których mówiłem, to one nie są objęte planem miejscowym i tam muszę zaleźć konsensus z mieszkańcami. Znajdę albo nie znajdę. Tutaj mieszkańcy osiedla Pawłówko wiedzieli, że jest taki teren objęty planem miejscowym. Natomiast jestem się gotów założyć z Panem radnym Bartoszem Blumą, a zakład nasz powinien trwać do roku 2028, czyli pewnie dożyjemy – zobaczy Pan, że zainwestujemy w osiedle Pawłówko trzy razy więcej, cztery razy więcej, niż otrzymaliśmy za sprzedaż tej nieruchomości. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, czy jeszcze jakieś pytania dotyczące tego projektu uchwały? Nie ma. W związku z tym przystępujemy do glosowania.
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXIX/531/22 w sprawie zbycia nieruchomości. 
	liczba oddanych głosów
	 – 16

	za
	 – 12

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 4


Uchwała Nr XXXIX/531/22 w sprawie zbycia nieruchomości została podjęta i stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Ad. 14
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości (str. 50 w biuletynie).
Czy są jakieś pytania dotyczące tego projektu uchwały? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXIX/532/22 w sprawie nabycia nieruchomości.
	liczba oddanych głosów
	 – 16

	za
	 – 16

	przeciw
	 – 0

	wstrzymujących się
	 – 0


Uchwała Nr XXXIX/532/22 w sprawie nabycia nieruchomości została podjęta i stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 15
Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia petycji (str. 52 w biuletynie).
Czy są jeszcze jakieś pytania? Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – zgadzam się z uzasadnieniem, które rzeczywiście jest w treści tejże petycji. Natomiast nadmienić chciałbym, że pamiętam sytuację z 2012 roku, gdzie na nasz wniosek, który złożyliśmy wtedy o nadanie nazwy dla tego ronda właśnie, o którym mówimy, obecnie to jest rondo Piłsudskiego, o nadanie temu rondu nazwy Witolda Pileckiego. Propozycja ta została decyzją Rady Miejskiej odrzucona i nadano nazwę właśnie Józefa Piłsudskiego. Witold Pilecki doczekał się po latach i jego nazwą uhonorowaliśmy rondo przy zbiegu ulic Zielonej, Derdowskiego, Mickiewicza, Wysokiej. Roman Dmowski, według mnie, należy do ścisłego grona ojców-założycieli państwa polskiego po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku. Właśnie między innymi dzięki jego staraniom dyplomatycznym na konferencji w Paryżu wspólnie z Ignacym Paderewskim doprowadzili właściwie do stworzenia Polski w takich granicach, jak one w dwudziestoleciu międzywojennym funkcjonowały. Więc mając na uwadze jego wkład w historię naszego kraju wierzę, że w Chojnicach możemy znaleźć miejsce na jego uhonorowanie w ważnym miejscu z punktu widzenia naszego miasta. Więc tutaj ewentualnie wniosek do Pana Burmistrza, żeby takie miejsce w Chojnicach udało się znaleźć. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie jako historyk, ale człowiek, który lubi historię, muszę trochę tym razem ja Pana poprawić. Otóż granice wschodnie wyregulował Józef Piłsudski w wyniku wojny z bolszewikami, a nie traktat wersalski, a zachodnie również Polacy wyregulowali dzięki powstaniom śląskim i powstaniu wielkopolskiemu. To tak nie do końca… Ale były powstania, ginęli ludzie i to warto podkreślić. I na zachodzie, i na wschodzie. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa jest jasna. Jeżeli chodzi o zmianę z Piłsudskiego na Dmowskiego, to jest zupełnie inna procedura i to jest specustawa, która to reguluje, tak że nie wchodzi w rachubę. Natomiast apel tutaj do Pana Burmistrza, jeżeli znajdzie coś, co mogłoby mieć imię Dmowskiego, to może warto się nad tym pochylić. 
Proszę Państwa, czy jeszcze są jakieś pytania dotyczące tego projektu uchwały? Nie widzę. 
W związku z tym przystępujemy do głosowania. 
Przystąpiono do głosowania nad Uchwałą Nr XXXIX/533/22 w sprawie rozpatrzenia petycji.
	liczba oddanych głosów
	 – 16

	za
	 – 13

	przeciw
	 – 3

	wstrzymujących się
	 – 0


Uchwała Nr XXXIX/533/22 w sprawie rozpatrzenia petycji została podjęta i stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Ad. 16
Przewodniczący Antoni Szlanga – jesteśmy w punkcie szesnastym – wnioski i oświadczenia radnych oraz odpowiedzi na wnioski. Pytanie do Komisji Wnioskowej – czy na ręce członków Komisji Wnioskowej wpłynęły jakieś wnioski? 
· Radny Krzysztof Pestka – na moje ręce nie wpłyną żaden wniosek.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Andrzej Plata?
· Radny Andrzej Plata – podczas posiedzenia na moje ręce nie wpłynął żaden wniosek. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Wnioski i oświadczenia radnych, proszę bardzo, czy ktoś z Państwa radnych chciałby zabrać głos? Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, chciałem oświadczyć, że nie powinniśmy obojętnie przejść wobec zaistniałej sytuacji w klubie Red Devils, ponieważ ma to między innymi związek z podjętą przez nas uchwałą o promocji miasta przez sport. Przeznaczyliśmy tam kwotę 200 tys. zł. Gdyby ten zespół miał być wycofany z rozgrywek myślę, że ta kwota 200 tys. pozostaje do podziału na inne chojnickie kluby. I w związku z tym myślę, że powinniśmy jak najszybciej, zgodnie z moją propozycją, spotkać się i omówić zaistniałą sytuację. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja spotkałem się z Panią Prezes klubu i z członkiem zarządu, potem spotkałem się z szefem komisji rewizyjnej i też konsultowałem zaistniałą sytuację z kolegą radnym Markiem Szankiem. Otóż ta decyzja zarządu dla mnie jest wielką niespodzianką in minus. Dlaczego? Dlatego, że drużyna utrzymała się 
w ekstraklasie. To po pierwsze. Po drugie – z 300 tys. dotacji stypendialnej, którą stowarzyszenie otrzymało od miasta, w pierwszym półroczu zarząd klubu wykorzystał 210 tys. zł. Ja nawet bez konsultacji z Panem Przewodniczącym Komisji Kultury i Sportu mówiłem do Pani Prezes 
i członka zarządu, że na pewno będzie wola, żebyście Państwo jako stowarzyszenie co najmniej te 60 tys. zł dostali, czyli odbudowalibyście sobie plan finansowy uwzględniający wykorzystanie połowy środków. Czyli 210 wykorzystaliście, zostało wam 50, dokładamy 60 i macie 150. Otrzymałem odpowiedź, że 60 tys. to jest niestety za mało, oczekują od nas 120. No tego się nie da zrobić, żeby nawet Red Devilsi, którzy utrzymali się w ekstraklasie, z 200 tys. mieli otrzymać 120, a reszta powiedzmy po 15 i po 20. Nie da się tego zrobić. Środków już nie zwiększymy, bo to są wydatki bieżące. Tak więc sytuacja jest skomplikowana, bo też moim zdaniem zarząd nie powinien takiej decyzji podejmować, powinien zwołać w trybie pilnym walne zebranie członków stowarzyszenia i to oni powinni podjąć decyzję. To, że zawodnicy niektórzy wyjechali, czy podpisali inne kontrakty, to nie świadczy o niczym. Ja też pomagałem Red Devilsom, no bo jest taki dziwny w Polsce zwyczaj, tzw. wpisowe. Żeby grać w ekstraklasie trzeba zapłacić 15 tys. zł. My robiliśmy to przez uchwałę promocyjną i Red Devilsi, promując Chojnice, otrzymywali od miasta, jeszcze ekstra ponad te 300 tys. zł, te 15 tys. 
Jest taki parytet, nie wiem czy on jest słuszny, czy nie, ale moim zdaniem tak, że Red Devils zawsze otrzymywali połowę tego, co Chojniczanka. I teraz gdybym dał Red Devilsom 120 tys. jakimś cudem, no to musiałbym, trzymając ten parytet, dać Chojniczance 240 tys., a awansowali do I ligi, gdzie właściwie jeżdżą po całej Polsce środkowej i południowej. Podobnie zresztą Red Devilsi, bo też jesteśmy jedną z niewielu drużyn w Polsce północnej. Tak więc ja z tego miejsca tylko mogę zaapelować do zarządu klubu, bo do 10 czerwca jest czas żeby zgłosić drużynę, 
o jak najszybsze walne zgromadzenie członków, niech nie biorą tej odpowiedzialności na siebie, bo nikt ich pozytywnie z tego po prostu nie rozliczy. A ja jestem do dyspozycji, chętnie przyjdę na to spotkanie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Panie Burmistrzu. Bardzo proszę, Pan Bartosz Bluma.
· Radny Bartosz Bluma – ja chciałbym zaapelować do Pana Burmistrza o niejako zakończenie procesu zakupu i przekazania komputerów dla dzieci z byłych rodzin pegeerowskich. Warto przypomnieć, że Chojnice jako miasto otrzymały na ten cel blisko 1,3 mln zł. Środki, z tego co wiem, już są na rachunku ratusza od zeszłego miesiąca. Mając na uwadze oczywiście wysokie koszty zakupów takiego sprzętu, jego ograniczoną dostępność pewnie na rynku, bo za chwilę wszystkie samorządy będą intensyfikowały przetargi z tym związane, chciałbym zaapelować, żeby te 400 dzieciaków, które faktycznie się załapało, po prostu mogło w stosownie krótkim czasie te komputery po prostu zacząć wykorzystywać do codziennej nauki. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja w takiej roli jestem bardzo niezręcznej, Panie Burmistrzu, ponieważ… Wracając do tej mojej informacji, którą przedstawiłem Państwu radnym, chciałbym przekazać tego rodzaju informację, że jestem w bardzo trudnej sytuacji, ponieważ ja przez wiele lat w tym klubie pracowałem i jednocześnie od niedawna pełnię funkcję Przewodniczącego Komisji Kultury i Sportu, a więc jako trener i przewodniczący w dwóch różnych sytuacjach się znajduję. Ale mam nadzieję, że spotkamy się i rozwiążemy ten problem. Tak jak wcześniej już przedstawiłem Państwu, do swojej pracy przystąpiła komisja rewizyjna, zaprosi z pewnością zarząd na spotkanie i myślę, że, tak jak Pan Burmistrz powiedział, najpierw zebranie sprawozdawcze, a później dopiero forma rezygnacji. Jestem jako trener, powiem Państwu, bardzo tym wszystkim zażenowany, bo nie po to wspólnie z zawodnikami pracowaliśmy na ten dobry wynik, pozwalający dalej promować miasto Chojnice w kraju, aby teraz lekką ręką pozbywać się tego. Tak że myślę, że wspólnie tutaj podejmiemy taką decyzję, która zadowoli nie tylko nas jako trenerów, zawodników, ale również i kibiców. Tak że dziękuję bardzo za zaangażowanie. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa radnych jeszcze ma jakieś oświadczenia lub wnioski? Jeszcze bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Jutro o godz. 9.15 odwiedzamy pierwszego malucha, który jest Ukraińcem i się urodził w Chojnicach. Nazywa się Wiktor i jutro maszerujemy do niego z wyprawką. Gdybyście Państwo chcieli, to też zapraszamy. O 10.00 jest spotkanie integracyjne środowiska „Parasolki”, czyli tej naszej świetlicy prowadzonej przez Pomocomocnych, i to spotkanie odbywa się na stadionie ChKS Kolejarz. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo.
Ad. 17
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, jestem winien Państwu informację o złożonych interpelacjach i zapytaniach. W okresie między sesjami na moje ręce wpłynęła jedna interpelacja i jedno zapytanie radnego Bartosza Blumy, które 30 maja zostały przekazane Burmistrzowi. Wszyscy radni otrzymali do wiadomości drogą mejlową treści tych pism. 
Ad. 18
Przewodniczący Antoni Szlanga – jesteśmy w punkcie osiemnastym – wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Bardzo proszę, czy są jakieś oświadczenia klubowe? Nie widzę. 
Ad. 19
Przewodniczący Antoni Szlanga – w związku z tym, że wyczerpaliśmy porządek obrad, zamykam XXXIX sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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